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w  W iln ie  we Środę dnia  22 L istopada v. s. 1 8 2 3  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R  A  J O W i ł »

O sta tn ia  data  gazet pe te rsbu rsk ich  jest d n ia
з 4 lis topada.

Ruski I n  w a l id  o g łos ił następtr.ący h pzknz  
D /JenaV  N acze ln ika  G łów nego  Sztabu Je g o  Ce- 
sa u sk ie y  M o  c i:  , .

w m. Weronie d. ;6 pażdłier. 1822 r. Nro bo.
Na ro zw ią za n ie  p y tan ia : od jakiego czasu i i .  

ćzyć  s ta rszeństw o w chodzących do s‘ u/jby w  ra n ­
gach n i/s z y c h  7,€ ś la e h ty  i  w o ln ie  zaciąga jących  się? 
przepisu je  się:

1) J,:k ty lk o  podane zostaną prośby, ruh tlo y - 
•dą p o d łu gko m en dy , względem  przeznacz* n ia  kogo­
k o lw ie k  do s iu /b y  ze s la ch ly  albo w o ln ie  za c ią ­
ga jących  się; n a tych m ia s t dawać zalecenie o za c ią ­
g n ie n iu  proszących do k o n t r o l i  (spisoc znoje so-.to- 
janijist ost dnia" s ta n ie n ia  się do pó lku  lub kom en­
d y ,  śU ch lę  z t  podofice rów , z w ys łużen iem  nazna­
czanego te rm in u  szeregowy im ; a innego e tanu lu ­
dz i podług powszechnego p raw a, na przyszłość do 
poźn eyszego ro zw ią za n i 1: dow ody zaś o p<>clu>dzc 
n iu  każdego proszącego p rzesy łać w  o ryg in a ła ch  
do D epartam entu  in sp ek to rsk ieg o , k tó ry  po p r z e j­
rz e n iu  przepisze, z jakiego stanu uważać ic h  na­
leży.

2) T y c h , k tó rz y  po o trz y m a n y c h  rozwią7.a> 
n iach , uznam  będą za ślach tę , p rzem ianow ać jun - 
jk ra m i albo podcho rążym i , ze s ta rszeństw em  od 
d n ia  p ierw szego użyc ia  do rz e c z y w is te j służby.

5) T y c h , k tó rz y  p rzeznacza ją  się przez D c- 
.p ir tA m c n t In s p e k to rs k i pod ług  w chodzących  do 
n iego proU>, lic z y ć  w  s łużb ie  od dn ia  ich  do n ie y  
przeznaczen ia.

4) N ie  rozciąga się to  na ty  eh z rang n iższych, 
k tó rz v  zostając w  służb ie  , do godności s lachectw a  
w y n ie s ie n i pod ług praw a., dla w o js k o w y c h  o f ic e ­
ró w  nadanego, albo po dosłużen iu  się tego s lan ti 
p rz e z  ich  o jc ó w  p ó ź n ie j.

O  ozem  obw ieszcza  się  w o js k u  i  w s z y s tk im  
W  ła d  z o il i  w  o j  vko w y m .

podpisa ł: N acze ln ik  G łów nego  Sztabu 
X i ą z ę  11 o  І  k o ń s k i .

N ow e  o f ia ry  na p o m n ik  D cm a io w a  w ynoszą 
27 35 r .

K u rs  pe te rsbu rsk i dnia io  lis topada: d u k a t h o ­
le n d e rsk i n o w y  11 r .  3o kop. s ta ry  11 r. 20 k . Z m ia ­
na z ło ta  2 r . 88 kop. Z m ia na  srebra  2 ru b . 75 
kop.

N ie u s ta ją cy  dochod kom m issy i um orzen ia  d łu ­
gów : 6# assygn. - -  po —  —  i o i i  j

6g brzęczącą m onetą  .— —  97 < p ro cen tó w
Mi takąż  a i f  i

postanow ien iach  W aszych, o p a rty c h  , jak się spo­
dz iew ać należy, na m iłośc i dobra pub licznego, g o r­
liw o ś c i o b y w a te ls k ie j, i g ru n to w n e j znajom ości po ­
łożen ia , w  jak iem  się nasz k ra y  z n a jd u je .^

l łom iędzy Krakowem  i Podgórzem  n o w y  m ost 
zupe łn ie  już ukończono. Jest on w y / s / y  n ie  r ó ­
w n ie  od dawnego, a p rze to  w y g o d n ie js z y  dla p rze­
jeżdżających, osob liw ie  z to w a ra m i, (z G a z . I I  a rtz .)

A  v  s т  11 y A.
W e ro n a  d n ia  1 l is topada .
[z Gazety  W a rs z a w  skiey.)

O d praw io ne  tu  narady b y ły  ty lk o  w stepne- 
•H i, gd y z do dnia onegda yszego n ic  napi sano jfszcze 
w łaśc iw ego  p ro to ku lu . P rz y b y li Lu wszyscy  M o ­
n a rchow ie  w łoscy ; lecz zdaje -się, i i  n a y p ie rw ic y  
in te re s t g re ck ie  u ła tw io n e  będą.

G dy K ró lo w ie  szw edzki p rz y b y ł tu  d. 26 
Z. m. zastał prze i  dom em , w  k tó ry m  s ta n ą ł s traż  
honorow ą, z ło /ón ą  ze ior> g renadye rów , a p rz y ją ł 
go U ra b ia  l.edócłiowbki, przeznaczony do spraw o- 
w an ia  u rzędu S/.ambelana a u s iry a c k ie /o  p rz y  jego 
buku. K ró le  w ic  odw iedzał tu  obecnych M o n a r­
chów , k tó rz y  go potem także odw iedzali. D. 2З 
z. ra. o d w ie d z ili go X ią żę ta  i  M in is tro w ie  stanu, 
tudz ież  osoby z orszaku w oysko  w ego, N. Cesarza 
J m c i llossyyskiego.

I*rży b y li tu : R ossyyski jenera ł ad iu ta n t U r a ­
bia S z u w a ło w ; rossyyski t a jn y  radca. H ra b ia  ż?fo. 
ceuigo ; p ru sk i m in is te r ІР .чЬ іг  W a ld b u rg  T ruch -  
ве u i; posłow ie  fra .u  u z c y  i i  rab i a de Serre i M a r-  
-grab.a de la  M a is o n /o r t ; rossy yski radca Severin ,  
a u s try a c k i poseł p rzy  d w o ra ch  toskańsk im  , mo- 
d eń sk im  i t  d. l i r .  Rombclles; sek re ta rz  gab ineto­
w y  sard f ń sk i H ra b ia  B o d  ic  a t i  d i  Co eon a to • sp ra ­
w u ją c y  interessa baw arskie  ka w a le r Si/nonstŁi: spo- 
w ie d n ik  K ió la  N eapolitańskiego, b iskup  ie rm o p il-  
sk i i  t. d.

D n ia  7. D negday b y ł u  N . Cesarza Jm c i 
A u s try a c k ie g o  xy span ia ły  b a ł n a -k tó rym  się w s z y ­
scy obecni tu  M onarchow ie ., posłow ie  i  m in is tro ­
w ie ,  oraz zn a ko m its i obyw ate le  stanu śla che k ie ­
go zna jd o w a li .  Z  iczą ł się o w  .pół do y m e y  w ie ­
czorem , a .skończył pr/.ed północą. Z  powodu szczu­
p łośc i m ie js c a , ra c z y ł N. Cesarz Jm ć A u * trv a c k i 
odstąp ić w łasnego s w ego apa rtam en tu  i z N. M a ł­
żonką sw oją  k ie ro w a ł przysposobieniem  te y  zaba­
w y .  W .  X ią żc  T oskańsk i ma tu  p o w ró c ić  z m a ł­
żonką  sw oją  i N ią zę c ic in  dz iedz icznym , po po ło ­
gu s w o je j -synow e j.

. Ы усЬпс. iż  W C fa te a u b r ia n d  p ro s ił K ró la  L u .  
clwika  Х Ѵ П І,  aby .został odw o ła ny  z kongteasu t u ­
te jszego .

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  20 lis topada: 
ru b e l s re b rn y  3 ru b  78j  kop., c z e rw o n y  z ło ty  110- 
y ry  r .  11 kop. bo, s ta ry  r .  11 kop. 53, irn p e ry a i r . 36 
k o p . .7a£.

M ias to  W o ln e  K r a k ó w .
D n ia  20 l is topada.  U n iw e rs a ł Senatu R zą ­

dzącego rzeczy pos poi i te y  k ra k o w s k ie j,  do o b y w a ­
te l i  d ep u tow anych  na tegoroczny S vrn, ro zp o czy ­
na jący się 2 g ru d n ia , po w yszczeg idn ien iu  czy 11. 
ności dope łn ić  się m a jących , na rzeezonćm  zgro  
m adzeniu  re p re ze n ta n tó w , kończy się te m i w y ra -  
JŁy: i ,  O cze k iw a ć  b ę d z ie  Senat u w ia d o m ie n ia , o

^ C a lic y a  i  L o d o m e ry a .
Gazeta lwowska z d. 20 l is topada n. t. u m ie ­

śc i ła :  „ O k ó ln ik  C. K. B z ą d u  krajowego.  S tano­
w ią  się k a ry  za dow olne i um yś lne  o tw ie ra n ie  
p ieczęc i sądow ych . Na p rzedstaw ien ie  kom m issy i 
n a d w o rn e j w rzeczach p raw odaw stw a  i  za p o ro ­
zum ien iem  się z połączoną kanceH aryą  n ad w o rną  
i  n a jw y ż s z y m  try b u n a łe m  sp ra w ie d liw o ś c i n a y p o ­
k o rn ie j  uczyn ione, ra c z y ł N a jja ś n ie js z y  Pan‘ dla 
obrony' p ra w  i u trz y m a n ia  p u b lic z n e j pow agi p i» , 
częci sądow ych , rozp o rząd z ić  co następuje; § i  
D ow o lne  albo n iep raw ne  o tw ie ra n ie  sądowy* h  p ie ­
częci, k tó re  m i zam kn ię te  b y ły  p isuia lu b  in  ne 
przedmioty, jeżeli U kow t otwierani» рхгл» u  mą



sw aw o le  lu b  г le kko m yś ln e y  c iekaw ośc i nastąp iło , 
u w ija n e  ma być, jako c iężk ie  p rzestępstw o p o li-  
cyyn e  i  karane aresztem  od jednego do och m ie ­
sięcy. § 2. T ako w e  czynnośc i, na znak lekce w a ­
żenia sądovVych rozporządzeń, lub  d la u trz y m a n ia  
sie p rz y  m niem anem  w łasneu i p raw ie , albo tez 
d la  dokonania innego jakiego n iegodziw ego zam ia ­
ru , sam ow oln ie  przedsięw zię te , karane byC m ają, 
jako  zbrodn ia  g w a łtu  publicznego, c ięzkiem  u lez ie ­
n iem  od sześciu m iesięcy do ro ku , a w  n ia rę  za­
chodzących c iężk ich  oko licznośc i, lub  n iebezp iecz­
n ych  sku tków ," także i do p ięc iu  lat. rozc iąg  tją.- cm  
sic. § 5. Jeżeli naruszenie p ieczęci ą d m e y  oka­
że sie w y b ra n y m  środkiem  do popein ien ia  wiele- 
szcy "zbrodni, te d y  spraw ca ponieść ma ka rę  u s ta ­
n ow ion ą  na zam ierzoną przezeń zbrodn ia , stosow ­
n ie  do § 28 księg i us taw  ka rn ych . 5 4 . W y ro k ,  
c z y li w  ta k ich  p rzypadkach  nastąpić ma w y n a g ro ­
dzenie szkody, lub zupełne zadosyć uczyn ien ie , s ta ­
n o w ić  należy podług p rz  pisow rozd z ia łu  x x x ,  czę­
śc i I I ,  powszechnych ustaw c y w iln y c h . Co w sku ­
te k  d ek re tu  w ysok icy  ka n e e la ry i nad w o rne y  z d. 
29 s ie rpn ia  r . b .do  lic z b y  25.20031 io 4 do powszech 
ney w iadom ości i  zachowania, podaje się. W  е L w o ­
w ie  dn ia  1 p a źd z ie rn ika  1822.

P  r  u  s s Y.
B e r l i n  d n i a  19 l i s t o p a d a .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )

W  d n iu  17 b. 111. s to lica  tu te js z a  z rzad ką  
w spania łością  obchodziła  aScioletn ią, pam ią tkę  rz ą ­
dów  Panującego M onarchy . Po w szys tk ich  kościo ­
łach  śpiewano stosowne h y m n y  z tow arzyszen iem  
m u z y k i. Sale ratusza b y ły  w e w n ą trz  ozdobione 
roa m a item i k w ia ta m i, św ieżo te y  jesieni r o z k w i­
tłe m u  W  jedney z n ich  postaw iono pop iers ie  
K ró la , p rzyn ies ione  w u roczys tey  proćessyi, k tó rą  
sk ład a li M arsza lkow ie  w s ta ro ży tn ych  ub io rach , 
D e p u to w a n i od różnych  w ład z  i  C z łonkow ie  m a g i­
s t ra tu .  W  g łó w n y m  kościele z nay u owa li się na­
stępca tro n u  i wszyscy X iążę ta  ro d z in y  k ró lc w - 
sk iey . Śpiewano t  ni s ław ne T e  D e u r n  M e n d l a .  

Obiad dano na k i lk a  set osob xv sali koncerto .w ey, 
ozdo b ion e j naykosztow n ie jszem u w azonam i porcc 
la n o w e m f i k w ia ta m i. I  tam  stało popiersie M o ­
n a rch y  uw ieńczone  świeżo ró z k u  i t ły m  lau rem . W
czasie u c z ty  liczna  o rk ie s tra  g ra ła  m arsz p a tryo - 
ty c z n y  S p o n t i n i e g o ,  i w y k o n y w a ła  rozm a ite  śp iew y 
z cho ram i. P rzy  odgłosie trą b  i k o tłó w  sp e łn ia ­
no toas ty  za zd ro w ie  i  pom yślność ' M on a rchy . 
W ie c z o re m  w ys ta w io n o  w  tea trze  stosowne obra ­
z y , a w  mieście w ie le  p ub liczn ych  gm achów w spa­
n ia le  oświecono. P rzy  tem  hoyną  ja łm użną  ro z ­
m a ite  in s ty tu ta  dobroczynne obdarzono. (1 cdo- 
bn ież w  P o z n a n i u , P o t s d u m i e  i  in n y c h  m iastach  
u roczystość tę  obchodzono.)

A n g l i a .
L o n d y n  d n i a  12 l i s t o p a d a .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
D zis ieysza gazeta m in is te rya ln a , K u r y e r , p i-  

Bze: „N ie  m am y n ic  p rzydadź  do daw n ie jsze g o  na ­
szego ośw iadczenia, iż  zatrw ażające  pogłoski o w o y - 
„ ie  s ii fa łszywe'. G d yb y  b y ło  p raw dą , iż  K ongres 
c h w y c ił się tak* su row ych  środków , jak tw ie rd z o ­
no c z y liź b y  ty le  czasu u p ły n ę ło  • bez nadesłania 
u r z ę d o w e g o  w  te y  m ierze p o tw ie rd zen ia  do rzą - 
dów  iYancuzkiegó i  ang ie lsk iego? . N ie  zapewne. 
W id z ie liś m y  n aw e t p ry w a tn y  lis t  z P a r y ż a  pod 
d o lis topada, w yra ża ją cy : m o g ę  z  p e w n o ś c i ą  d o ­

nieść z e  H r a b i a ' Ѵ іІЫ е  p r z e d  d w i e m a  g o d z i n a m i ,

G e n t z  sp raw u je  o b o w ią zk i jeneralnego sekre tarza-
N a  p ie rw s z e j naradzie  za ję to  się .nayw ażn ieyszym  
p rzedm io tem , to jest, stanem  H iszp a n ii. N ie  pod­
pada w ą tp liw o ś c i, iż  w ie lk ie m  i  jetfynem  u ś iło w a - 
n iem  d y p lo m a ty k i a n g ie ls k ie j, w zględem  tego n ie ­
szczęśliwego k ra ju , jest u trz y m a n ie  w  n im  poko ju . 
Ze  sm u tk ie m  ty lk o  może A n g lija  pa trzeć na k lę ­
sk i w o y n y  dom ow ey narodu, dla k tó re g o  ty le  c z y ­
n iła . Pochod w oyska fra n cu z  kiego do M a d r y t u  

uw ażają  ta k  ła tw y m , jak d aw n ie y  w oyska a u s try ­
ackiego do N e a p o l u ,  a z tego w zg lędu  p o c z y tu ją  
w oynę  za p rędko  u koń czyć  się m a ją cą ." N ie  m o ­
gę W tey  m ierze  w y ro k o w  ać; ła tw ieys /.ćm  jest ro z - 
e irz y g n ie n ie  d ru g ie j oko licznośc i, jako  to : iż  oso­
b is ty  sposob m yślen ia  M on a rchó w  w  te y  m ierze, 
m a w  i ę c ey p r ze w agi na s ta łym  1 ąd z ie, n iż  w A n g li i .  
O burza m li n ie p rzyzw o ito ść , ja k ie y  się p rz e c iw k o  
K ró lo w i h iszpańskiem u i  X ią żę to rn  ro d z in y  jego 
dopuszczono. T a k i sposob m yślen ia  ma w ie lk i 
w p ły w  w naradach. Zgodzono się dotąd  na k ilk a  
pow szechnych zasad, k tó re  n ic  m og ły  sp ra w ić  r o z ­
dw o jen ia  zdań. Zda je  się, iź  w  pew nych  p rze d ­
m io ta ch  trzeba  będzie dalszych  przepisów  z P a r y ­

ż a  i L o n d y n u , n im  K ongres pos tanow i to k , jakiego 
w zględem  H is z p a n ii chce się trz y m a ć . Z  p o w y ż ­
szego opisu (dodaje K u r y e r )  w id a ć , iż  n ie ta k  
prędko ' nastąpi U l t i m a t u m  w zględem  H is z p a n ii, i  
ła tw o  bydź może, iż g dy  ze s tro n y  ang ic łsk iey  b io ­
rą  się Ważne oko licznośc i a d  r e f e r e n d u m ,  ty m c z a ­
sem przez zniszczenie w oyska  w ia ry  i u m ia rk o ­
w ane postępowanie w  sp ra w ie  o w ypa dku  d. 7 
lip ca  w  M a d r y c i e , z u w o ln ien iem  od n ie y  In fa n - 
tó w , in te resa  H is z p a n ii ta k ą  w ezm ą postać, iż  u - 
p rz ą tn ą  obawę F ra n c y i, aby cz ło n ko w ie  d yn a s ty ! 
B u r b o n o w  n ie  b y li osobiście w y s ta w io n y m i na n ie ­
bezpieczeństwo. X ią że  S o u  L o r e n z a  poseł h iszpań­
sk i w  P a r y ż u , m ia ł ośw iadczyć, iż  w kroczen ie  w o y ­
ska franeuzk iego  do H is z p a n ii, poc iągnę łoby za 
sobą n ie zw ło czn y  w y jazd  ro d z in y  kr.ó lew sk iey z 
M a d r f t u  do S e w i l l i  lub K a d y x u ‘,  z d ru g ie y  s tro n y  
S tany na nadzw yczayney sessyi m ia ły  p rzyznać K r ó ­
lo w i . bezw arunkow e  F e t o  i  zaniechać w szelkiego 
zam ys łu  pociągn ien ia  In fa n ta  D o n  C a r l . s  do od- 
po w iedz ia ł noś c i. C oraz hardzie j-'usta je  obawa w o y ­
n y  m iędzy H iszpan iją  i F ra n cyą . W  W e r o n i e  n ic  
jeszcze" względem  tego pó łw yspu  nie postanow iono, 
a -w M a d r y c i e  przez u n ikan ie  .obrazy ro d z in y  k r ó ­
le w s k ie j n ie ph eą  daw ać żadn- go pozoru  do w o y - 

W o y n a  w ięc  j..łs t nadał od łożoną , jeś li n ie

o ś w i a d c z y ł , i i  t w i e r d z e n i i \  j a k o b y  K o n g r e s  z b r o y -  

r ę k ą  c h c i a ł p o m n d z j n o n a r c l i i i  h i s z p a ń s k i c y , j e s tJICL . v - - r   л ' '  ,
zupe łn ie  bezzasadnerń. Podobne w iadom ości 1 m y  
t a k ie  odebra liśm y. Z au fan ie  w ię c , k tó re  ta k  na­
g le  z n ik n ę ło  na g ie łdz ie , m usi w k ro tce  pow róc ić .»

U m ieszczony w  gazecie K u r y e r  l is t  p ry w a ­
tn y  za w ie ra  ważne objaśnienie do tychczasow ych  
p ra c  m in is tró w  na Kongressie W W e r o n i e .  U w a ­
ża ć  je irnożna za urzędow e. „  M ogę (s łow a są l i ­
s tu ) nareszcie donieść o rzeczy  w is tem  rozpoczęciu  
kongressu. M in is tro w ie  M oca rs tw  sp rz y m ie rz o ­
n y c h  z e b r a l i  s ię  d . 3 i  paźdz ie rn ika  o  godzin ie  8m ey 
w ie czo re m  w  dom u X ią ię c ia  M e tte n u c h a .  Paa

n y . -
zupe łn ie  zaniechat ą  L iczb a  d y p lo m a ty k ó w  an ­
g ie lsk ich  w  W e r p m e ,  będzie w k ró tc e  taką , jak  i n ­
n ych  m oca rs tw . Już się tam  z n a jd u ją :  X ią że
W e l l i n g t o n , M arg rab ia  J , o n d o n d e r r y ,  L o rd  S t r a n g -  

f o r d , L o rd  С І а т ѵ і И і а т , P. G o r d o n , P. L a m h  i  L o rd  
B u r g h e r s h .  M a  jeszcze p rzyb yd ź  L o rd  H i l l ,  po­
seł ang ie lsk i p rz y  dw o rze  sa rdyńsk im . S łychać 
oraz o b liz k im  w y je źd z ie ,P . H e n r y  W c l l e s l e y .

N o w y  L o rd  p re zyde n t tu teysżey  s to lic y , ob­
ją ł cl. 9 b. m. s w ó j u rząd , i  w ieczo rem  da ł z w y ­
c z a jn a  ucz tę  na 1D00 osób, m iędzy k tó re m i b y li  
N iążę ta  Y o r k  i  C b m b r i d g e , H ra b io w ie : J a r m u t h  i  
D a r l i n g t o n ,  Lo rdow ie  C r a n l i o r n b , L o w t h e r  i  K r -  

s k i n ę , PP. C a n n i n g , P e e l ,  W y a n  i B . o b i n s o n , je ­
nera ł n y 'p ro k u ra to r  k ró le w s k i, cz ło n ko w ie  ro z m a i­
ty c h  w b id z  sądow ych, oraz posłow ie  p ru s k i i  p o r­
tu g a ls k i

W c z o ra  o d p ra w ił P. H u n t  u ro c z y s ty  sw óy 
w jazd  do L o n d y n u , w  o tw a r ty m  sześciokonnym  
pojeździe. W  po rów nan iu  zw jazcłeul jego p rz e d  
trzem a  lasy, m ało te raz b y ło  w idzów , sk łada jących  

... się z pospólstwa. W ś ró d  o k la s k ó w ,k tó re  n ayb a r- 
• d z icy  n ieda leko g ie łd y  daw ano, p rze jecha ł H u n t  

przez m iasto, i  o godzin ie  oc iey p rz y b y ł do dom u 
K a g l e  Т а ѵ е г п , gdzie z З00 p rz y ja c ió łm i s w ym i za­
s ia d ł u s to łu , m ó w ił bardzo w ie le , a w ieczo rem  
stanąw szy na ganku i  trz y m a ją c  2 św iece w  rę k u , 
m ia ł p o w tó rn ie  m ow ę do ludu.

S łychać, iż  A n g lia  żądała od H is z p a n ii odstą­
p ien ia  H a w a n  n y ,  s to lic y  w ysp y  C u b a , i  że do ob­
jęc ia  jey przeznaczona jest eskadra, k tó ra  n iedaw ­
no tam  pop łynę ła . P o r t ten jest k luczem  do M e -  

х у к и  i  zawsze do tąd  b y ł w ie rn y  rz ą d o w i h iszpań ­
sk iem u.



F  r  A  N c  y  A . i i  te n  s z e le s t, i  te  ś r t fd k i  p rz e d s ię b ra n e , d a ją  m ie -
(z D o s t r z e g a c z a  A u s t r y a c k i e g o )  D . 5 paź- szkańcom  pow ód do ro z lic z n y c h  rozm ów  i  do- 

d z ie rn ika  P. B l a c c i s t  jako p ie rw szy  sz im b c lan  K ró -  m ys łó w .
la  Jm ci, w y k o n a ł p rzed  N a y ja śn ie jszym  Panem  L is ty  z w ysp  Jońskich (pisze D z ie n n ik  G w ia -
przys ięgę . i z d a ) ,  mające na jśw ieższą  datę (n iew iadom o jaką)

Pow iadają, iż  K ró l Jm ć, na sku tek  ogłoszo- k tó re ś m y  dziś odebra li, obcym  u ią w iadom ość, i i ,  
n e y  P a p ie zk iey  B u lli ,  m ia n o w a ł osoby na k i lk a  tu r c y  p rze sz li znow u  s iłą  p rzez T e r n t o p i l e , ru s z y li 
n o w ych  s to lic  b iskup ich . k u  A t e n ą r n  i  K o r y n t o w i ,  g re cy  zaś co fnę li się za

" Gazeta E t o i l e  pod dn iem  4 . b. m . za w ie ra  A c h t l o n s  

następu jący p ry  w a ln y  lis t, d a to w an y  28 paźdz ic r. P ra w ie  przez ca ły  ty d z ie ń  sąd p o lic y i po-
n ika . „  VV os ta tn ich  dniach ro ja liś c i za b ra li zna- p ra w cze y  і г и ф іі  się sp raw am i o różne p isem ka 
czną liczbę jeńców ', oko ło  U rg e lu  i  nad g ra n ic ą  u lo tn e  i  a r ty k u ły  um ieszczane w  .dziennikach, 
fran cuzką ; h iszpańscy c m ig ra ń c i (k tó rz y  są ducha Ospa n a tu ra ln a  rozpoście ra  się w  P a r y ż u , i

-  re w o lu c y jn e g o ) razem  z ł  a n c iiz k im i rew  o lu cyo n i- z tego pow odu fy ładze p re fc k tu ra ln e  z a le c iły  ro ­
s i a m i , u ło ż y li p ro je k t u w o ln ie n ia  ty c h  jeńców , dz icom  i  nacze ln ikom  in s ty tu tó w  m łodz ieży  szcze- 
T y m  ko m  em u fo rm o w a li b an dę , z francuzk.ich  p ien ie  ospy k ro w ic y .
p rz e m y tn ik ó w , k tó rz y  dok ładn ie  d ro g i w  górach  X ią ż ę  T a l l e y r a n d  p o w ró c ił clo P a r y  z a , 1 m ia ł
znają. C zte rech  z Łych n ik c z e m n ik ó w  znaydu je  p ry w a tn ą  audyencyą  u K ró la .
się w  m ocy s p ra w ie d liw o śc i, in n y c h  zaś, k tó ry c h  Jednego dn ia  w  przeciągu 4 ch g odz in  w y -
liczbę  do sta lic zą , m ocno siedzą. T o  śm ia łe  p rzed- słano ztąd  do A n g l i i  i  N ide rla nd ów  27 gońcow  
się w z ięc ie  daje pa w od do w ie rzen ia , że re w o lu -  h and low ych .
cyo n iśc i (obu państw ) u ro il i  sobie nadzie ję  w  po* Jenera łow ie  P i c o t , C u r i a l ,  P u g e l , Ѵетгсе i
łu d n io w e y  F ra n c y  i w zbudz ić  niespokoyność. W ia -  V a s s e r o t ,  u da li się do korpusu obserw acyyneg o, 
dze k ra jo w e  śledzą jednego, k tó re go  opisanie o- k tó ry ,  szczegó ln ie / pod B a j o n n ą ,  codzienne odby- 
trz y m a ły ,  a k tó ry  zw ycza yn ie  m iędzy T u l u z ą  i  vW ą o b ro ty  z ogn iem . P rzed k i lk ą  d n ia m i kazano 
p iren e ysk ie m i g ra n ica m i p rze b yw a ią c , z w ią z k i tam eczney d y w iz y i w y s tą p ić  z b ro n ią  i  to rn is tra -  
m ię dzy  re w o lu c jo n is ta m i p ó łw ysp u  u ła tw ia  i  czę- m i. Już m y ś le li żo łn ierze", iż  m ają "p rzechodzić 
sto im  p ien iędzy dostarcza. W s z y s tk o  czyn i na- g ran icę  hiszpańską*, w o ła li: N i e c h  ż y j e  K r ó l !  i  z o- 
dzie ię, że on będzie sc h w y ta n y , co może ju ż  i  na- cho tą  ch c ie li się spotkać z n ie p rzy jac ie le m . T y m c z a - 
s tąp iło - Z  in c b rm o w ie  z o k o lic y  2 a r h e s  napo tka - sem kons ty tup yon iśc i h iszpańscy m a ja  się za n ie - 
l i  przed k i lk ą  d n ia m i cz łow ieka , na p ię k n y m  ko* zw yc iężonych : g dy  a lbow iem  niedawno" freg a ta  
n iu  jadącego pas p o r t jego, k tó ry  w idz ieć  żądali, fra n cu zka  stanęła pod B a r c e l l o n ą ,  a k a p ita n  p y ta ł 
na dm ie  M e r c a n a  b y ł w y d a n y . Poniew aż to  im ie  się, ja k ib v  rząd  w y ł w  te rn  m ieście, odpow iedz ia - 
u żandarm ów  podeyrzem e w zb u d z iło : gdyż opisa- no m u: T e n , ' ' k t ó r y  z a w s z e  i  w i e c z n i e  w  H i s z p a • 
n ie  osoby zdaw ało się im  bydz niezgodnem , p rze - m i  i s t n i e ć  b ę d z i e ,  t o  j e s t .  r z ą d  k o n s t y t u c y y  n y .
to  kaza li M e r c a n o w i  za sobą jecliać. Z m ie szan y  Założen ie  l i n i i  te leg ra ficzne y  z P a r y ż a  do
M e r c a n  (la 1 ał im  p ię kny  zegarek, m an te lzak  sw óy  B a j o n n y  zostanie przyśpieszone, i  zam iast w  5c i i i  
i  200 lu id o ró w  ; ale ri a próżno: żandarm ów  ie za- m iesiącach, ma być ukończone w e dw u . 
p ro w a d z ili M e r c u  n a  do k o m n ic iu la n ta . M e r c a n  Pan B e n j a m i n  C c n s t a n t  p rze w id u je  w p ra w -
u d a ł,  że m u jego pasport 180 fra n k ó w  kosztu je , dzie sw óy w y ro k  j b ro n i się jednak pók i może; ap.. 
W y z n a je , że jcst_ zbiegiem  z 5 re g im e n tu  Im  za- pelu je  znow u od w y ro k u  sądu p o lic y i pop raw czey , 
ró w ; ale p ó lk o w n ik  n ie chce się do n iego p rzyznać , i  c iąg le  obstaje p rzy  n ie w ła śc iw o śc i sądu, w  obu 
D o dalszydh w ięc  rozkazów  zosta ł p rz y trz y m a n y , sp raw ach  jego w zględem  lis tu , pisanego do Pana 
Z  trzech  re g im e n tó w  inże n ie ró w , s to jących  w  A r -  M a n g i n , i  do Pana Ć a r r e r e .  W  o s ta tn im  zapo- 
r a s ,  M e t z  i  M o n ł p c l i e r ,  t r z y  kom panie  m ia ły  ode- zwie., prezes sądu n azw a ł go b y ły m  depu tow anym , 
brać rozkaz do marszu na g ran icę  hiszpańską. D epu tow anem u K o c h l i n  zagraża takoż  podobny za-

P a r y z  d n i a  cj l i s t o p a d a .  у pozew . O x ię d z u  P r a d t  n i c  n ie  s łychać.
(z G a z e t y  W  a r s  z a  w s k i e y . )  G oniec g a b in e to w y  h iszpańsk i p rz y w ió z ł tu -

W c z o ra  da ł K r ó l  Jm ć p ry w a tn e  w ys łuch a - teyszem u pos łow i h iszpańskiem u o rd e r z łotego r u ­
n ie  M arg rab iem u  d '  О г ѵ і і і е г е ,  prezesow i zg rom a- na, p rzeznaczony d la  K ró la  szw edzkiego. Poseł 
d z e n ia w y b io rc z e g o  departam entu  S e k w a n y  i  M a r *  ten  ma polecenie przesłać go pos łow i będącemu 
n y ,  a w, po łudn ie  p ra cow a ł M onarcha  z prezesem  w  S z t o k o l r n i e ,  je n e ra ło w i M o r e n o , k tó ry  fgo odda 
ra d y  m in is tró w . K ró lo w i szw edzkiem u.

D n ia  4 b. m . doniesiono le k a rz o w i F r a d i n  w  X ią d z  d ’ А ѵ а и х ,  n a u czyc ie l L u d w i k a  X V I I ,

P o i t i e r s  o przebaczeniu k ró lew sk ie m . M ia fó n  potem  k tó re m u  K r ó l  o ka zyw a ł szczególne łask i, dozw a- 
k ró tk ą  m ow ę, k tó ra  w szys tk ich  obecnych ro z rze - ła ją c  m u, ta k  jak  m in is tro m , p rz y s tę p u  do swego 
W niła . э gab ine tu , u m a rł w  82gim  ro k u  życia .

P a r y ż ,  d n i a  12 l i s t o p a d a .  •____________________ ___________
( z  G a z e t y W a r s z a w s k i e y )  T  u  R  c Y  A .

W c z o ra  p ra c o w a ł K ró l z prezesem r a d y m i-  ' S t a m b u ł  d n i a  17 p a ź d z i e r n i k a .

lu s tró w , H ra b ią  Ѵ і  і е і е  i  H ra b ią  C o r b i e r e ,  m in i-  W ie lk a  flo ta  tu re c k a  p rz y b y ła  w  bardzo z ły m
s lre m  sp ra w  ^w ew nę trznych . O negday A r c y  bi« stanie  do D a rd a n e jlo w , z w y p ra w y  p rzeds ięw z ię - 
skup z S e n s ,  i  prezes zgrom adzenia  w y  b ie r czego te y  do M o re i. { z  G a z .  W a r s z ) , '  

departam entu  C o r r e g e ,  H ra b ia  A l e x i s  d e  N o a i l l e s ,  O d  g r a n i c  t u r e c k i c h ,  d n i a  5 l i s t o p a d a .
m ie li p ry w a tn ą  audyencyą  u M o n a rch y . (z G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )

W c z o ra  do posła ang ie lskiego p rz y b y ł go- L is ty  z oko lic  L a r y s s y  pod d. 16 paźdz ie r-
m ec z W. a r o n y ,  a in n y  zosta ł tam że w y p ra w io n y , n ik a  donoszą, iż  na p oczą tku  tego m iesiaca, C h u r -  
W iadom ośc i z m iasta, gdzie się K ong res  odbyw a , s z y d  basza" p o s ta w ił 8000 a lb a ń c ż jk ó w  m ie dzy  
dochodzą do d ,5 listopada. V ic e -H ra b :a  M o n t -  Z e i t u U e  a P l a t a m o n e , d la  zasłonienia L a r y s s y .  

тогецc y  m y ś li opuścić W e r o n ę  m ię dzy  d. 12 a Lecz g re cy  u k ła d a li się s k ry c ie  z dow ódcą a lbań - 
10 ,n - . e . c zykó w , Ć z e l u d y r i c r n  bejem, k tó ry  się p o ty m  do

, Jest już pew na w iadom ość, iż  Rejeneya h isz- n ic h  p rz y łą c z y ł, i w y d a ł im  n a w e t swojego to w a - 
panska w  U r g e l u  za w a rła  u k ła d  2 P. Ó u v r a r d , rzysza  b ro n i, A b a s a  , beja P r e w e z y ,  k tó ry  c h c ia ł 
w zględem  p o życzk i 4 m il. pć s tro w . D om  B o u g e - być  w ie rn y m  P orc ie . T y m  sposobem C h u r s z y d  

m o n t  d e  V  O v e r n b e r g  ma sobie polecone p rz y  w ie - basza, pozbaw iony pom ocy  a lbańczyków , zostaje w  
tizenie  do sk u tk u  tey  pożyczk i , i  w y d a ł w  te y  p rz y k re m  położeniu, M ia ł już rozpocząć o d w ró t 
m ie rze  prospekt. N ik t  jednak dotąd n ie  zg łos ił Al o B i t o g l i i .  Z  oko lic  A r t y  nadeszły także  p o m y- 
się z o fia row a n iem  p ien iędzy na tę  pożyczkę. sine d la  g re ków  w iadom ości. X ia ż e  M a u r o h o r d a -  

; Ud n ie jakiego czasu na u lic y  F r o m e n t a u  s ły -  t o  u s iło w a ł od 6 c iu  "tyg o d n i sk łon ie  tam ecznych  
ctiac w  nocy podziem ny szelest, ta k  w łaśn ie , ja k  a lb ań czyków  do o d s trych n ie n ia  się od P o r ty . L i ­
gę y y  rob iono w  prasie d ru k a rs k ic y , lub  w yb ijan o  s ty  pod 10 paźdz ie rn ika  donoszą, iż  w ażny ten  za­
p ień iąd ze. N ie k ie d y  z d . jć s ię ,  ja k b y  tłu czo n o  m ys ł p rz y w ió d ł do s k u tk u . A lb a ń c z y k o w ie  po- 
Kam ienie. P ohcya  kazała  p rz e jrz e ć  w ie le  p iw n ic , w s ta li już p rz e c iw k o  baszy A r t y ,  pob item u d a w - 
*  ® ш о n ie  o d k ry to . Ł a tw o  domyślać, się m ożna, n ie y  p rzez X ię c ia  M a u r  okor d a t o ,  z a b ra li jego se-

w



r * r  * ro d z in ę  we P rton t,  i  nie eticą u rn ać  synow ca m ł, le c i o ra * za ją ł pograniczne m iasto  1 
jego, k tó rego  baszą w  Me ra t  m ia n o w a ł Basza zam - K o r  .9, k tó rego  jednak w a ro w n ie  zostają je 
K n ie i v w  A> ta ,  i  opasa»Y przez a lbańozyków , propo- m ocy  tu rk ó w .

tnreekłe
jeszcze TT

pro po-ftiiK jt.y '* **• •-“ > * r ;  -  . . .  *•’, , '  1 1
no w al zawieszenie b ron i \ ię < iu  M a u rc k j rd a to .

G recy z *  tę l i  Kaneę, s to licę  w ysp y  K a n t ly L  
T w ie rd z a  ypoddała Się p rzez  k a p itu la c y ą . a osadę 
odesłano do S rn irn y  n  t o k rę t.ic ii lVancuzs.ich. D n ia  
25 paźdz ie rn ika  zaw inę ła  do S n  u r n y  frega ta  fra n -  
cu/.ka z częścią te y  osady. -.Zapew nia ją , iz  w ie lu  
tu rk ó w  nie chce się odtia-Dc z K a n e i,  lecz pragnie 
p rz y ją ć  w ia rę  chrześciańska i tam .pozostać. Z do ­
b yc i e "-Aane i , * jedneу  z tw iy rd z  nayti-mcnieyszy ch, 
jeSt  bardzo w ażnym  w ypa dk ie m . -Dowódca tu re c ­
k i  xv N ap o l i  d i  R om an ia ,  chce się oddać na ła ­
skę P ię t ro  beja, Х іес іа  M a y n  dó ,v. Z  A r t y  ode­
b rano w iadom ość pod d. 19 paźdz ie rn ika , iz Odys-  
scusz pojednał się i  po łączy ł ze w s z y s tk im i do­
w ódcam i tessaUkdmi, i  s to i pod Berna go, 7 m il  od 
J L a r fs s j .___________ ___________

T u R C Y A  I P e RSYA.
(z G az. W a rsz )  W  gazecie Times  c z y ta m y  

następujące ważna objaśnienie za targów  m ięd /.y  
Xх i  a żęciem Р гГ ѵ к іт  następcą Szacha, i  B o rtą  O ito -  
ińa ń  ka: B iszo w ic  p ro w iu oy  i l u ѵескіcy E tz c ru m ,  
tic ie n iie /.a li p ie lg rz y m ó w , kupców  i  p o d ro /n ych  
pe rsk ich . X iaźe  persk i, Abbas M i r z a , w y p ra w ia ł 
óz*wto posłow \ lo  Stambułu  ze skargam i na ta k ie  
postępow an ie  baszów. Obiecano rozpoznać zażale­
n ia ; 1 ćhociaż często zm ien iano baszów w  E rze ru rn ,  
b ezp ra w ia  przecież nie u s ta w a ły . G dy m łodz i 
per Iow ie , k tó rz y  b y li na naukach w A n g li i ,  w ra ­
cając do T ab nz .  s tanę li w  Stambule, o trz y m a li od 
W st Su łtana i W  t* ży ra  jego pas por ty  , z u w o ln ie ­
n iem  ich  x 'ą że k , narzędz i, s lo te m  w szys tk ich  
sp rzę tów , od przeglądania  i  o p ła ty  eta; lecz ple 
zważano na to  w  E r  zer urn, i  П ІН уГко rzeczy  ich  
prze trząsano, alb naw e t domagano się o p ła ty  c ła . 
G d y  znow u  potem  Szach  "pe rsk i dw ie  żony swoje 
w  to w a rz y s tw ie  k i lk u  da iti k ra jo w y  ch w y s ła ł na 
p ie !g r/.vm kę  d o M e k k i ,  przeglądano podobnież ic h  
tzeczy," a n a w e t je śame n ie p rzyzw o ic ie  obrażono. 
X ia ź e  w y s ła ł Akę M us ta fę  do S ta m b u łu , skarżąc 
sie na ie  fcnlbwage; lecz Basza z a trz y m a ł go 4 
m iesiące" w  Е ѵ іе г и Щ .  połfćm w y p ra w ił na p o w ró t 
do Persyi z ob ie tn icą  , iż  tego nadał czyn ie  m e 
bodzie; Czego jfd n a k  nie d o trz y m a ł. Późmt-y by . 
ł y  Basza Bagdadu S a d fk ,  został zam ordow any przez 
następcę swego; syn Sady ha u m kn ą ł do ' la b r iz , i  

• .. u ;.,  i. л, ..n.nno w .i «гчк nwa n r z.

/ .  N i ie .y  po d p i  sony n a b y w a ją c  d z ie d z ic z n i*  
dom po J J P P .  G rudz ińsk ich  na u l i c y  Baks-zia  
pod N r a n  S4 p o ło ż o n y ,  część summy u m o u io ne y  
samym ak to rkom , ja k o  to :  Lf P P . T : .k i i  ж G r u -  
d z i:u k ;c h  Ko& trow ey , U rs z u l i  z G rudz ińsk ich  J a -  
ku tow iczow e y , o ra z  da lszym  współsukcessorkom  
opłac i łam , i  obow iązany  jestem w yp ła c ić  wedle  
um o w y  w  d a iu  2 5 kw ie tn ia  następnego i 8 ' j5 r o ­
ku. J f . i l . b y  za t tm  k toko lw iek m a i  ja k ie  do p o -  
mienionego domu p re te m y e , ra c z y  przed te rm i­
nem do m a i*  m i t y  podpisanego w  t y m i *  samym  
dbmie m i t  s ika jącego  odezwać s ę.

Iw a n  И ę c ła u io w ię i  S iam be lan  b. T). P .
W o ln o  d rukow ać. Józe f  K rzyża no w sk i P . B . M . W .

5 . Od M iń sk ie g o  G nbern ia lnego  Rządu o g ła ­
sza się, iż  B or y so w  3 k i r  go m i е ч > cza ni na z \c !a  A ro -  
na Barsżaja, <łła uzyskan ia  Skarbow ey należ m ś c i 
na K cm m is io n irrz e  Pułub ń sk in i liczące y  S’ę) ic6n  
ru b li,  będzie się p rz r  dawać ^ o łów  a d rew  ń ianego 
d om u 1 d ru g i nie w ie lk i dom. ocenione: p ie rw s z y  
607 ru b li 2 > kop. a o s ta tn i 168 ru b ;i. będące xv 
m ieście B a ry  sowie; a ża lem  życzący ku p ić  ta ko we 
dom y, zechcą jaw ić  sie do t»,go Rządu na U rsm - 
ny : p ie rw szy" 22. d ru g i 25 n a s ltp b ia ce g o  g ru d n ń ł, 
a trz e c i os ta teczny od dnia w y d ru k o w a n ia  .w pu* 
b liczn ych  Sanki p e te rsb u rsk ich  albo M oskie  w sk ich  
G azc lac li, gdz.e p o in t ey nastąp i, w e t rz y  m iesiące. 
O pisanie ty c h  do inow  1 w a ru n k i na ta rg i,  ok aza.- 
ne będą życzącym , za ic l i  p rz y b y c ie m  do ilząc łu  
N o w e m b ra  ,9 dnia i 822 roku .

•Za S e k re ta rza  E ^ p e d y tó r  S u lkow sk i.

P  o z e w.
S. ГГedU Ukazu J E G O  I M P E R A T Ó R S K I E Y  

M O Ś C I  Sarnoułddnąccgo C a łą R is s y ą  t tc .  etc. t le .
U r. J X ię d iU  P a w ło w i U  a iyńsk iem u  łub . je ­

go sukcessorom pozew przed Sąd A t  cm. ł  tu R  i -  
l ińsk iego  na ro k i  ftbroute , *  powództwa U r.  K a ­
z im ie rza  N i t  m iry  oditawnego P o r .  woysk R o i f .

zadosyć uczyn ien ie ,
iys ia t jednego ze sług sw oich z lis tem  od siebie do 
Yielskiego Su łtana  i  z Sadj kiera do Stam bu łu ; Ba­
ta w  E rz e ru m  poym a ł obu, l is t X iążęc ia -poda rł 
a k a w a łk i, kazal Sadygow i  uc iąć g łow ę, a sługę 
iiążęcia  odesła ł na p o w ró t do Persy 1: V\ idząc
.iążę  bezskuteczność sw o ich  przełożeń, pos tanow ił 
im  u ka rać  Baszę w  Ѣ г  zer Urn. D o iiio s ł o tem  
Orcie O lto m a ń sk ie y  , i  w  lecie ro k u  1821 posłast 
'oysko do ргоѵх in c y i tu re c k ic y  V/ an,  za m ieszka- 
ey przez chrześcian. 'Z d o b y li Persowie m iasto  i 
r a ró w n ią  ByzU d ,  na d rodze "z 'Labriz  do Stambu-
2. W  ciągu z im y , Kayern  M akom ,  cheąc w s trz y -
lać dalsze k ro k i n ie p rzy jac ie lsk ie , w y p ra w H  posła
o Baszy E rze ru rn ,  radząc mu, aby się u k ła d a ł o 
okóy 7 X iążęc iem . W r ó c i ł  poseł z w iadom ością, 
r pewna osoba ma się "ud tć ty m  celem do ł <1- 
v i. Po u ni v n ie m u -4 m iesięcy, w  ć iągu  k tó ry c h  
layem  M a k o m  s k ło n ił K ią ż ę c ia  do ty .nczaśow e- 
o zaniechania k ro k ó w  n ie p rzy ja c ie lsk ich , nadesz.a 
wiadomość, iż  w  E r z e tu m  zb iera  się 10,000 w n y ­
ka, i  że tam  c z y n ią  przysposobienia do dalszcy 
ro y n y . W  tym że  cza de , Hosien. K h a n , Si ml ar 
zysti ‘W ie lk o rz ą d c a  Szacha w  K r y w a n ie ,  Stoli 
u’ men ii,  don iosł, iż  T u rc y  m yś lą  111 pastować tę  
7ęść k ra ju ; d la  czego p ros ił X ią żęc i.i o użycie  srom­
ó w  d la zabezpieczenia g ra n ic  i odcięcia  tu rk ó w  od. 
Ѵ ѵтепіі. R ozkaza ł w ię c  N iążę  S y rtd a ro w i , aby 
uszył z E r y w a n u  i  u d e rz y ł i i i  w oysko  tu re c k ie , 
iąguące z E rz e ru rn . S /r id a r  n i o ty lk o  ta k  u czy

ILy  U l i U U J J .  . . . . . .  ^ - J  I

c trn i , ro  t y  oc tę ty  m , w y w iąza ła  męyn trzeba adc) tiś- 
cy i X .  W a i r  ń i  k i  ego, i  ta. przez d t& re i d y l la c y y t iy  
w roku  te ra źn ie jszym  1822 mca $bra  G dn ia  za ­
pad ły ,  uznaną  zos te ła ,uzupe łn ia jąc  zatem l u t  w y ­
rok ,  pozywa urodzonego X .  R  a ż y ru i te g o  lub j ’ gO 
sukcessorow do assy stencyi procederowi w  Sądzie  
Z iem . tV i lć ń :  rozpoczętemu, do zasadzania summy  
zł. p o i . 5,ооо cum a ltero tan to , skutkiem dekretu  
Z iem . W ileńskiego pod rok iem  179З Luto pada d n ia  
6 otrzymanego, do wskazania s a tys fa kc j i  z summy  
u o b la ł . A ra m o w ic ta  będące/ , do zwro tu  cxpensów*
p r a w n y c h .  S.  M .  Z .  t , .

Roku  1822 mca  9 bra  11 du:a l i c z n y  św iad ­
czę i i  ko p i ją  takowego pozwu z o ryg in a łe m  zgo ­
d n ą  w spraw ie  Ur- K a z im ie rza  N i i n u r y  cdstu*?. 
P i r u e t ,  u o y th  Fiest.-po r U r .  X ’ęd \a  Рк іи Іа  И  a -  
iyńsk iego  łub j e g o  csukcessorow, jako  n ię u iac łom y ih  
■z zamieszkania do d rzw i sądowych p r z jb - ł t m  i  o 
te rm in ie  stawania przed Sądtnn Z iem . И  ileńskirn  
z a w ia d o m ie n i ,o ra z  do gazety K u r .  I . t t .  zamieści­

łe m .  FV o iny  Sądu Ziemskiego P tu  FV. An to ru  
Siewruk.

Jinku  1822 mca listopada  1-1 dn ia ,  p rzed a-  
k iam i Z iem . pow iatu U  tleń, st tu a jąc obecnie U  O-
Źny w y i  w y r a ż o n y  tokową rell< cyą zeP.ricł. i  r t j -
ją łe m  Jan  Z ienkow icz  H  iU ń .  Z iem . Ragcnt. ^

Tokow y pozew R rd a lc y a  m o ie  umieścić do 
g a z e ty 'K u r . U te w. poświadczam M ic h a ł  Sawicki 
Prezyd. Z  sm. I l u  M i le n

іѴоіяш  d ru k ó w  ad У, N .  GotaĄękiGsU. К ѵ т С з л л



DODATEK. DO  G AZETY KURYERA L ITE W S K IE G O  N. i 4o.

ТѴИпо dnia 22 Listopada Roku 1822 r. s.
O ś w i a d c z e n i e .

1. U w iadam ia ją  W  W , J  Pań tu>o P io t r  i  Scho­
lastyka Zack iew iczow ie  b. Chorą, w. Pol. i i  z a w a r l i  
z JJpppp , Aasyją Jenera lową w oysk Hoss. m a tką , 
j e y  opieką i  doros łym i je y  synami Jakubem i  A b ra ­
hamem U la n a m i , dokument a d m in is t r a c y jn y  o S ta­
rostwo M  je ryszk i  w Pc ieTrock irn  położone, w r .  3816 
a p ry la  25 spisany, i  mocą tego dokumentu w  sw o je j  
a d m in is t ra c j i  M e je r y s ik i  t rzym a jąc  to Starostwo em- 
f i te u ty c z r iy m  p raw em  do J l f  l i  . U łanów  należące, 
zatw ierdzen i k i lkak ro tn ie  na possesj i , m im o re g u la r ­
ną  1 c ią g łą  w yp ła tę  kanonu a d m in is t ra c y jn e g o  do 
rą k  J 14 . U lanowey, zmuszeni b y l i  zaległe od r .  1810 
opłacić podatk i i  za leg łych  rekrutów  zdawać , na co 
k w i ty  m a ją , oraz d la  "upadającego gospodarstwa za  
w y ra ź n y m  pozwoleniem J W .  U lanowey znaczną na  
budowlę wydać musieli summę, k tó ra  poźniey obliczo­
n ą  i  za tw ierdzoną zo s ta ła , jako  tez musieli p i ln o ­
wać sądów G ran icznych  przez sąsiadów w y p ro w a ­
dzonych , i  na ten p rzedm iot w yda tk i  c z y n i l i , a n a - 
reście w  roku  1822 a p ry la  2З niew) brawszy ddwri iey-  
szey swojey należnośc i , uzyskując potw ierdzen ie  a d '  
m in is tracy i  na dalsze 3 la ta , d a l i  1 ękodaynie summę 
r .  s. 122 na conto dalszych kanonow, o po tern wszy­
stkim przeciw  opisom z J W f f l .  U ła n a m i p oczyn io ­
nych, zapewnia jących  dopóty adm in is tracy  ą  M e je ry -  
stek , dopóki summy wyłożone wybranern i niezostaną, 
po uczyn ionym  usiewie ja rz y n n y m  w łasnym  i  zna­
cznym nadńsw ie  ży tn im , w y  gnane m i z adm in is tacy i  
n ieprawn ie  z o ra l i ,  więc o tę rzecz rozpoczęli process 
w  Z iemstw ie  T rock iem  i  dekret kon tum acyyny na  
J W .  U lanach  o t rz y m a l i , i  m a ją  słuszną obaw ę, aby  
J W . U lanow ie  na zwłokę s a tys fa kc j i  n ie weszli w j a ­
kie z k im  u k ła d y , d la  tego odwołu jąc się do oświad­
czenia w Ziemstw ie Trockim^zaniesionego, og łasza ją  
i  ostrzegają powszechność, aby n ik t  z J W .  U lanow ą  
nie wchodził w żadne o Starostwo M e je ryszk i  uk łady ,  
gdyż p raw o  W . Zack iew iczów  w yn ik łe  z op ła ty  
skarbowego podatku, wydatków f u n d i ,  oraz rękuday-  
ney na konto kanonu Starostwa op ła ty , i  summa o- 
goln is  r. 2,266 kop. 80 z te go w ypada , jest pierwsze  
nad  wszystkie p r a w a ,  i  żadna umowa poznieysza  
przeszkadzać niebędzie m og ła  uzyskan iu  ta ko w e j na ­
leżności. R oku  1822 ąbra  20 dnia.

P io t r  Zack iew icz  Chor. b. woysk Po l.
R oku  1822 ę)bra 20. W o lno  d rukow ać W i le ń .  

Z iem . Sędzia A lo iz y  Jasieński.

1. E x c e rp t  z P ro toku łu  Potocznego Sądu Z ie m .  
Ptu  M ińsk iego  w dacie poriiżey w yraża jącey  się za­
pisanego oświadczenia pod pieczęcią urzędową Z iem .  
tegoż P tu  w tymże roku  i  m iesiąca drua stronie re -  
kw iru jącey  jest w yda ń .

Roku  1822 mca oktobra  4 dn ia .  N a  urzędzie  
J E G O  I M P  E R  A T O R S K IE  Y  M O Ś C I  Z iem sk im  
Ptu  M .ń ik o ś w ia d c z e n ie  im ien iem  szlachetnego Fe­
l i c ja n a  Ka linowskiego b. B u rm is trza  M ia s ta  Gu-  
berskiego M  ńska, przeciwko U U r .  Tadeuszowi i  
Agacie z Ka l inow sk ich  B i lm in o m  Rotm is trzom  Gro­
dzieńskim i  z n im i i  w  n ieprawne u k ła d y  o własność 
do oświadczającego się n a leżn ą ,  wchodzącym, j a -  
koto: Józefowi Kozłowskiemu , M ik o ła jo w i  K ra je w ­
skiemu , Janow i M iklaszewskiemu, F e l ic ja n o w i  K a -  
p li j isk iem u  i  dalszym zapisuje się w rzeczy takow e j.  
N ie ż y ją c y  dziść M ic h a ł  Ka l inow sk i b ra t rodzony  o- 
świadczającego się, część na siebie p rzychodzącą ma­
ją tk u  po rodzicach pozostałego, wy by wszy o b ia ło -  
w anym  E d w in o m , o kassatę takowej' wyprzedaży* j a ­
ko podstępnie dokonnney ro z w in ą ł  proceder, w cie­
ku  one go pod datą  1810 roku  decembra 19 d n ia  w  
Sądzie G łów nym  M iń s k im  2go D epartam entu  po ­
wyższe nabycie części tegoż M ic h a ła  Ka linow sk ie ­
go przez ob ia łow anych  B i lw in o w ,  zm kczcm n ia jący , 
zak roczy ł  dekret Ukazem Rządzącego Senatu zaa­
probow any, z w arunk iem , iż  U U r .  B i lw in o w ie  po- 
tą d  p r z y  pessesyi^ części M ic h a ła  Ka linowskiego zo­
stawać m a ją , aż sądzone w zm iankow anym  dekre­
tem j  i  p cźn iey tzem i r e z o lu c ja m i  Sądu Głównego

d la  rzeczonych B i lw in o w  zregognoskowane p ie n ią ­
dze w zupełności zostaną opłacone. T a k o w e j  o- 
p ła ty  mcbędąc w s tan ie  doiścić i  oney m edope łn iw - 
szy n ie raz  pom jem ony M ic h a ł  K a l in o w sk i bezpo­
tomnie d n i  życ ia  zakonzz) /3 pozostałego po n im  f u n ­
duszu jako  po swym bracie, d rogą  natura lnego k rw i  
spadku oświadcza jący się sam jeden będąc sukces- 
sorem i  przez opłatę p ien iędzy część zeszłego M i ­
cha ła  Ka linowskiego z pod opisaney dz ie rżawy U U r .  
B i lw in o w  wy wolni ć m a jąc  p ra w o , g g y  u  go a i  do­
tąd  doiścić, na rażony przez ob ia łowanych  na s tra ­
ty  i  w yda tk i procederowe , oraz znaczne od ich m a ­
ją c  należności z dz ie rżawy części M ic h a ła  K a l in o w ­
skiego pozbawiony jest ze sposobu. Z  tego przeto  
ko rzys ta jąc  obzałowani funduszem przez mię z a d u e r - 
żaw ionym  i  w pussesyi ich  potąd  ty lko  zostawać mo­
gącym , az oświadcza jący się nie złożą p ien iędzy , 
re z o lu c ja m i  Sądu Głównego M ińsk ieeo  p rzysądzo ­
nych ,  a i  B i lw inow ie  t ą i  ctęścią po M ic h a le  K a l i -  
n o w s k m  do samojednego oświadczającego się na le ­
żną  f r y m a r c ią c ,  nie ty lko  oną przez zdezelowanie  
f o lw a r k u  K a l in o w a  i  ka rczm y p r z y  tym  fo lw a rk u  
b y łe j ,  oraz przez wyrąban ie  lasu zupełnie zn i­
s z c z y l i ,  za co wszystko zabon f i k o w a ć , ‘ i  z użytków  
stosownie do re to lucyow  n ieraz rzeczonego Sądu G łó ­
wnego M ińsk iego  'igo D epartam entu  zdać ka lku la ­
c j ą  żal. zostaje w obowiązku, F e t  nadto na tę i  eręść 
zeszłego M ic h a ła  Kalinowskiego ( jak  wieść ż a łu ją ­
cego dochodu) różnym  osobom niena leżn ie  p o w y ­
d a w a l i  p raw a , a z da lszym i tranzakeye wieczyste  
stanowić m a ją  zam iar. P rzeciwko więc temu czy ­
n iąc  oświadczenie,, ża łu ją cy  w idz i  się w  obowiązku  
zaw iadom ić , kogeby to interessewać mogło, i i  U U r .  
B ilw inow ie  ż id r iego  nieruchomego fu n d u s z u  me po­
siadają , a  ty lko  pod ług  powyższego zjaśnienia ‘bę­
dąc tymczasowymi dz ie rżawcam i schedy po n ieży­
ją c y m  M ic h a le  K a l inow sk im  do oświadczającego  
się p rz y n a le ż n e j  i  z oney p rzychód  ące 1 u t ra ty  ża ­
łu jącem u powrócić obowiązani, w ia d ru  uk ła dy  o ca 
lość lub też część takowey schedy z tu k im  wcho 
d t i ć  a n i  t ranzaktow  wieczn ikow wolnych storn u ić  
nie m a ją  mocy, i  jeś l iby  kto ja k ą  z U U r . B i t  w in a ­
m i  z a w a r ł  um ow ę, że ta jeęt n ieważną ja k  r ó ­
wnie  przez ich  dane p ra w o  wieczyste arendówne  
1822 augusta  27 dnia  do akt Z ie m  M  ńsk i*g0 P tu 
wprowadzone i  za onern pod da tą  1 septembra t*goż  
1822 roku  czyn iona na rzecz Jo u f a  Kozłowskiego  
do dwóch m orgow  z iem i p rz y  lene J W .  C hm ary  
A ta rsza łza  i  K l i n i a  g ru n tu  cd m orgu  jednego p rz y  
B e rk o w e j  Ju r ich im ow ey Bum issy i położonych i n - 
irom issya  jako  bez w iedzy i  zezwolenia mnie  akto­
r a  nastało t ra n ia k ta ,  żadnego w a lo ru  nie m a ją  czy­
n iąc  ostrze Lenić iżby n ik t  z n ie raz  u> zmieniony m i  
U U r  Tadeuszem i  A g a tą  z Ka linowsk ich  B i l u m a ­
m i  Rotm. w  żadne u k ła d y  o własność żał. nie wcho­
d z i ł ,  i  n iezaw ie ra ł dokumentów , ninieysze ośw iad­
czenie w  aktach Z ie m  M ińsk . P tu  zap isu jąc w ła ­
snoręcznie podpisuję. U  .tego oświadczenia podpis  
ta kow y : F e l i c ja n  Ka l inow sk i B u r .  M ia s ta  M iń .

O  zgodności z P rotoku łem poświadczam L e o ­
n a rd  Bartoszewicz Z .  P. M iń  Regent.

R oku  1822 mca 8bra  2З dnia- Takowe oświad­
czenie wolno W Gazetach K u r .  L i t .  umieścić P isa rz  
Z ie m . P tu . A l iń .  2'omasz Z c łą d ź .

P o z ę  w .
1. W e d le  U kazu  JEG O  1M P E R A T 0 R S K IE Y  

M O Ś C I Sam ow ładnącego C ałą  Rossyą e tc. e tc . e tc .
Pozew U ro dzo n ym  A d a m o w i Szukszcie Sę­

dziem u G rodz. T t is z e w . , T ad eu szo w i i  A n ie li z 
M ilm o n tó w  Suchodolsk im , A n g ie li S z u b z c in ie  C ho­
rą  żyney p tu  TY lszew ., T om aszow i i E w ie  T y s z ­
k ie w ic z o m  b , S estw u  Z ie m . Rossień., M ic h a ło w i 
i A n to n ie m u  S ty rp e yko m  Sędzicom  G ro d z k im  
S zaw elsk im , i dalszem u ic h  ro d ze ń s tw u , M ic h a ło ­
w i  i A n g ie li B ondzk iew iczom  K a p ita n o m  b. w oysk  
po lsk ich , M a rc ia n n ie  m a tc e , F ra n c iszko w i syno­
w i* B a y ko w sk im  P o ru c z ,, K a ro ło w i b. Sędziem u



G rod zk iem u  RossieA. i  Tadeuszow i R o tm is trz s w i,
M a rc in o w s k im , Janow i M a ń ko w sk ie m u  R o tm i­
s trz o w i, W in c e n te m u  R y m g a y ło w i, K a z im ie rz o ­
w i F ra c u z o w ic z o w i b. Sędziemu G ran icz . Szawel., 
F ra n c is z k o w i Jazdow skiem u b. Sędziemu G ran icz . 
Szaw-eh., A lo ize m u  i  żonie jego z G o b ia ttó w  O - 
s tro w s k im  b. Sędzom G rodz. T e lszcw ., Benedy­
k to w i i  żonie jego z Tom aszew skich  M a rc lie le w i-  
Czom Por ucz. w oysk p o b k ic h , S tan is ła w ow i Rodo­
w ic z o w i P isa rzow i Z iem . S za w e l., R om ua ldow i 
K o n d ra to w i b Sędziemu g ran icz . Rówieńskiem u, 
Ignacem u S zyp iR ow i, A n to n ie m u  M ice  w ie ż o w i 1>. 
M a rs z a lk o w i Rossieńskiem u, Janow i K a m iń sk iem u , 
T adeuszow i i U rszu l ilu b a re w ic z o m  C horążym , 
Jerzem u D aynow sk iem u , Szytnelow  i Gw siejo w i­
eżow i. A n to n ie m u  Szcz.epovviczow i,Andrze jow i i Je­
rzem u R, boi c k im , A lo izem u  U ow s ino w i, Szepsz< lo- 
\v i Д b r  a ni o w i c zo w i , J a no w i li. bdanow iczow  iSędzie- 
m u Z  em. Ross len. J ó ie io w i L i Iqvn Iow i i  o rucz., 
C haunow i Jankie lu  w i c z o w i . O  r r  1 o w i i 11 r  s z o w іс у  ow i, 
Jerzem u i żonie jego Rabce w tezom K o m orn iko m  
G ra n iczn ym  i dalszym  jakby  w ie rzyc ie lo m , U U r. 
Józt lb w i Paw łow iczow  i b. Sędziemu Z iem . U p it. ,  
S ta n is ła w o w i XV lehczkow  i b. Sędziemu Z iem . 
W iłk o m ie rs k ie rn u  , i F tT x iw i  Kossakowskie mu 
b. Sędziemu G rodzk iem u  K ow ien . . jako a r b it r a l ­
nym  lśxdy w izorom , przed Sąd G łó w . L itew sko-X V  i- 
lrń > k i 2go D e p a rt., z pow ództw a  U r. W in ce n te g o  
Iw a n o w  teza b. V  ice M arsza lka  p tu  Rossicii., w  r - - 
fe re n c y i , do ośw iadczeń, p ro tes tacyów ', d e k re tu  
Sądu G łów nego  XVii - ń sk teg o , i ostatecznego po 
obża łow anyćh  u rzę dn ików  przed tenże Sąd G łó w ­
ny , loco  peragendae cxecu tion is  e t novo cm eri- 
g e n ti w yn ies ionego zapozwu , a w  szczególności 
o U : iż  lubo Sąd G łó w n y  L ite w  sko-XV,leń .k i 2go 
U /p a r  Łam en Lu ro k u  iH iG  mca m arca dn ia  nazna­
c z y ł b y ł <xdy w izyą  m a ją tku  ża lłgo , gdy j< dnak to  u- 
c z y n ił,  m ia no w ic ie  z pow odu, że k red  y t  o r  o w i e L J • 
rodzen i 'T yszk ie w icz  i R om er, dla zaszłych  już 
na m a ją tku  ża łu jącego trą d y c y ó w , U U r. P rzec i- 
szew skich  i C iwunow  ey Iw anow iczow  cy  , uzyska­
n ych  z ża łu jącym  d e k re tó w  w y t хскѵч o w ać n ie- 
m o g li , w ię c  następn ie  gdy ni ety Iko c i w szyscy , 
k tó rz y *  do zyskan ia  po m ien i oney R cm m issy po­
w odem  s ta li się, ale i dalsi rea ln i ża łu jącego k re ­
dy to r  o w ie  pouspakajani zostali (jako się to  łk a  ze na 
Sądzie z k w ie ta c y ó \t)  de te rm inow ana  na E x d y -  
W izyą  R em m issa, sama p rzez się us ta ła , a m ają­
cym  ho ża łu jącego p re tensye , o tw a r tą  b y ła  droga 
pod ług  p ra w  zw yczayna. m im o  w szakże to , desy­
gno w a n i tą  Rem m issą U rz ę d n ic y  , gdy z n ie zw y - 
czayną n a ta rczyw  ością u s iło w a li w  ro k u  1017 ro z ­
w in ą ć  na m a ją tku  ża łu jącego ko nku rs  , ża łu jący  
ta k  U rz ę d n ik ó w , jako tez dopomagający ehy- na ten­
czas ich  zam iarom  pretensorów ', d la  co fm enU  11- 
s ta łe y  R em m issy, a o tw a rc ia  każdem u z w y k łe y  
p ra w n e y  d ro g i, zapozw a ł b y ł p rzed  Sąd G łó w n y  
W ile ń s k i,  lecz za p rz \p .id n ie m e m  s p ra w y  ro ku  
1818 m aja 2, obża łow an i U rzę d n icy  i dalsi p re te n - 
so row ie  , jako p re te n sy i sz łusznych  nie m ający, 
n ie  stanąw szy, da li się kondem now ać, a z ą taw a- 
ją cym  jednym  ty lk o  U ro dź . W in c e n ty m  Ja tó w - 
te m , z a k ro c z y ł o c z y w is ty  d e k re t, przez k tó ry  Sąd 
G łó w n y  L ite w s k o -W ile ń s k i,  obow iązu jąc ż a łu ją ­
cego do zap łacen ia  J a to w to w i p rzyznaney  su m ­
m y  za ob iigam i, w  te rm in ie  19 m arca  1819 ro ku , 
p rz y  a k tach  G rodz. Rossieńskich sub paenis, a po 
n iezap łacen iu  m ieszcząc w a ru n e k  poszukiw  ania ze 
w sze lk iego  m a ją tku , jako  już e l.berow anego, m im o 
naznaczoną e x d yw izyą  , ty m  sam ym  , że ta  e xy - 
s to w ać  p rzesta ła , jasno da ł w iedz ieć ; na ty m  fu n ­
dam encie naypew n ieyszym  w ą tp ić  nie m ogąc ża­
łu ją c y ,  że U rz ę d n ic y  zgasłey exdywstzyi sta w szy  
się s tro n ą  i  będąc o k ry c i w  Sądzie G łó w n y m  kon- 
dem natą  , bez jey podn ies ien ia  i bez ro zw ią za n ia , 
jeże li na m ili jonow ym  sw obodnym  m a ją tk u , bez 
is to tn y c h  na n im  d ługów  ma e xys tow ać  e x d y w i­
zy a, pop ie rać za m ia ry  swoje p rzestaną , b y ł bez­
p iecznym , a niema jąc in teressu prześhydow amaobźa- 
ło w a n y c b , k o n w ik c y i dalszey w Sądzie G łó w . rnc- 
p rzew odzs ł, ale ty m  czasem p rzychodzących , do s ie ­
b ie  k re d y to ró w  s łusznych,n ie  ty lk o  bez cxdyw stzy ła - 
ie  n a w e t  b e z  w szelkiegoSądu dob row o ln ie  uspaka ja ł,

jako  się okażą na to  k w ie ta c y e ; m im o to  w szys tko
nad w sze lk ie  sp od z ie w an ie , g w a łto w n ie  i  nie*zwy-
czaynie  c iż  sam i o k ry c i Sądu G łów nego  kon- 
dem natą  u rz ę d n ic y , dob raw szy w  pomoc obża ł. 
i  da lszych  w ie lu , o k tó ry c h  ża łu jący  naprędce n a ­
w e t dow iedzieć się n ie  m ógł, n ib y  k red y to ró w ' ża­
łu jącego, a w  rzeczy  ad hoc c as urn ty lk o  pozm y- 
ś lan yc li napastnych  pre tensorow y ro k u  te ra z n ie y - 
szego 1822 w  m iesiącu p rzesz łym  ok tob rze  u fo r ­
m ow aw szy  jak iś  n ib y  lo  a k t, u rzędow ą  m ag is tra ­
tu  rę, w śród  c ią g ły c h  żałującego na ta k o w y  g w a łt  
p ro t estacy i, dokona li p ra k ty k ę  n ies łychana, będąc 
sam i s tronam i, bez sądu i  dekre tu  żałującego d e l- 
la io ra  z m a ją tku  w y g n a li . tenże m a ją tek  m ię dzy  
obża łow ańyc li, jak dochod/.i w iadom ość żałującego, 
sposobem lo ka cy i za pretensye niesłuszne i n ie b y ­
łe , a do ce lu lego ty lk o  p rak tycznego  rozb io ru  po- 
zm y siane, n ie k tó ry m  naw c l  ew ik r y i  do odpow ie d z i 
n ie  m a jącym , po rozdaw a li; ta k  w ię c  rza d k im  i po- 
dwbno dotąd п іе р га к іх  kow anym  jeszcze sposobem, 
w y z u ty  nagle z dosta tn iey  sytuacy i  i w yg n a n y  z 
dom u źa iu iąey d e la to r, g dy  po o l>ża!ow an\< b u rz ę ­
d n ik ó w  zaraz przed Sąd G łów  ny  in  o rd in c  roz- 
poczętego p rocederu  u rz y n ił  za pozw y, obża łow a- 
n y i l i  XX XV. m n iem anych  p rc lenso i ów , jako sobie 
mew iadomy c l i , n iem óg ł razem  pozwać i dop ie ro  
o w szys tk ich  ły c h , k tó ry c h  do p okrzyw d ze n ia  ża­
łującego, m im o  w iedzę żałującego p o tw ę rzo n o p w ic - 
dzieć nie mogąc, pozyw a ogóln ie w szys tk ich , o jc - x 
dnoczasową rozp ra w ę  i o podniesienie zaocznego i  
p rak tycznego  dzie la , obża łow anyćh  Józefa P a w ło ­
w icza  Sędz. Z iem . U p itsk .. S tan is ław a W ie lic z k i 
Sędz Z iem . W ilk o m . , i F e lisa  Kossakow skiego 
Sędz. G ron z. K o w ie n ., k tó rz y  zosta ja o pod koncie- 
inna tą, m im o  d e k re t Sądu G łów  n eg o"\\ ib-ń., ro k u  
1818 maja 2, p rze c iw ko  w sze lk iem u p ra w u  doko­
n a li g w a łt  ża łu jącem u, p rzew odząc w  m a ją tku  je­
go ju ry z d y k o y ą , przez samże Sąd G łó w n y  “cc fr iio -  
ną. o nakaz n iezw łocznego po w ló tu  ża łu jące/i u ma­
ją tk u  całkow  itego , a z o b ża lo w a iiym i czy .to jedne­
go Sądu na rozpoznanie  p re tensy i d tte rm in ó w  ania, 
czy też od lo r  lim  fo r t  o de s łan iaz  w a ru n k ie m  ine - 
k \v  i tacy  i, o sol a ry  a jeże li jak ie  na tę p ra k ty c z n ą  t x -  
d y w iz y ą  pon ieśli po re p e ty c y ą  do urzędników- o- 
desKanie , a żałującego nie tysko  w o ln y m  bydź od 
tego w y d a tk u  og łoszen ia , ale owszem w skazania 
na ob le li p o w ró t u w y d a tk ó w  i  szkód, j ik ie  z g w a ł­
tow nego  ro zb io ru  m a ją tku  żałującego dow icdz ione - 
m i będą, na pew ność zaś lego, "na łożen ia  zaprze­
czenia na w szys tk ie  i undu-ze, ta k  obża łow anyćh  
U rz ę d n ik ó w  P a w ło w icza , W ie lic z k i,  i  K ossakow ­
skiego, jako też i na ty c h  w szys tk ich  u ro jo n ych  p re - 
tenso rów , k tó rz y  do ro zb io ru  gw a łtow n eg o  m a ją t­
k u  żału jącego p rz y ło ż y li się, oraz tego w s z y s tk ie ­
go, co przez spraw ę na s tronę  ża łu jącego po trzebnym  
bydź się okaże, m em niey e xpe m o w "p ra w n ych  decy ­
dow an ia . z w o ln ą  pop raw ą. Pisań 1822 9Вra 16 dnia.

R oku  1822 mca gbra i 8 d n ia v W o ź n y  ś w ia d ­
czę iż  tego P ozw u ko p ii d w ie  jako to : im o  XV. 
A d a m o w i Szukscie Sędz. G rodz. T e  1 szew. o czew i- 
s to  do rą k  w  m ieście  W iln ie ,  2g ą  zaś kopi j ą  J- W  W .  
W  W . J Panom ia d e u szo w i i  A n ie li z M il  mon to w  
Suchodolsk im , A n ie li S /u k ś c in  e, T om aszow i i  E w ie  
l y  szkic w ieżom , M ic h a ło w i i A n to n ie m u  S ty rp c y -  
kom , oraz ich  dalszemu rodzeńs tw u , M ic h a ło w i i  
A n ie l i  B ą dzk ie w iczo m , M a rcyan n ie  m atce, F ra n c i­
szkow i syn o w i B ą yko w sk im ; K a ro lo w i i  Tadeuszo­
w i M a rc in o w s k im , Ja no w i M ańkow sk iem u, W in ­
centem u R y m g a y ło w i; K a z im ie rz o w i F rancu  ze w i ­
eżowo, F ra n c is z k o w i Jazdowskiem u, A lo ize m u  i  żo­
n ie  jego z G a b ia tto w  O s tro w s k im , BcnAł> k tu W i i  
żonie jego 7. Tom aszew skich  'M órO itflew iczom , S ta­
n is ła w o w i R o d o w iczo w i, R om ua ldow i K o n d ra to w i, 
Ignacem u S z y p iło w i, A n to n ie m u  M iccw iczfow  i b. 
M a r  szał. , Janow i K a m iń sk iem u , T adeuszow i i U r ­
szu li H ubarevv iczym , Jerzemu D ayn ow sk iem u , S zy- 
m c b w  i O wsi ej e w id zo w i, A n to n ie m u  Szczc po w  i c zo * 
w i, A b ra m o w ic z o w i. Janów i Bobdanowstczowi, Józe­
fo w i 1 ł ito  w tow  i, C ha im o w i Ja n k ie l e w iczo  w i , O re- 
lo w i 1 lirs z o w ie ż o w i, Jerzem u i  żonie jego R ap - 
cew iczom  K o m o r, i da lszym  jakoby w ie rzyc ie lo m , 
o raz  Józe fow i P a w ło w ic z o w i b. Sędziemu Z iem . 
U p i t ,  S ta n is ła w o w i W ie  lic z k o w i b. Sędz. G rcdz , 
W ilk o m , i  F e ljx o w i Kossakow skiem u b. Sędz’



G rodz. K o w ie n , jako a rb it ra ln y m  E xd yvv izo rom  
do d rz w i Sądow ych G ł. L i t .  W ile ń . Sądu 2go De­
nar. p rz y b iłe m , a obie kop ie  na d n iu  pow yższym  
7 in la n c y i J W .W in c e n te g o  Iw a no w  icza b. M a rsza ł­
ka P lu  Rosień. podawszy i  p rzyb iw szy , o rozp ra - 
w ie  ry c h le y  przed Sądem G i. L i t .  W ile ń . 2go 
D epar. zapow iedzia łem .

J ó z e f  S ip o w icz  W o ź n y  P tu  W ile ń .
K o ku  1822 mca lis topada 18 d. przed a k ia ­

m i Z iem . P tu  \v 'H eń. stawa;ąc osobiście W o ź n y  
w yżey  w y  rażony v  ta k o w y  pozew zeznał, i  na to  się 
w  p ro toku le  w łasno ręczn ie  podpisał. P rz y ją łe m  
Jan Z ifń k o w ic z  W R , ń. Ziem*. Regent.

R oku 1822 pbra 20 dn ia , w o ln o  d ru ko w a ć  
W ile ń .  Z iem . Sędzia A lo iz y  Jasieński.

1. S a d  T a X a f  o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w  m a j ę ­

t n o ś c i  И і е і к а с і і  P o w i e c i e  P r u i a ń s k i m  G u b e r n i i  

L i t . G r o d z i e ń s k i e j  k o m p l e t e m  z e b r a n y , z  m o c y  

d e k r e t ó w  r c m i s s y y n y ę h  S ą d u  G ł ó w n e g o  i g o  D c -  

p a r t ł i m e n l u  t e y i e  G u b e r n i i  w  s p r a w i e  JPV . J o -  

- e f i n y  z  B u t r y m o w i c z o w  O r d o w e y  J M a r s z a ł k o w e J  

K o b r y  l i s k i  e y  , j e y  p o t o m s t w a  i  O p i e k u n ó w  , z  

J  Ь Ѵ И .  i  Ь Ѵ I V .  k r e d y  t o r a m i  d o  i e y i e  J I V . 1M a r ­

s z a ł k ó w  e y  i  z e s z ł e g o  j e y  m ę ż a  M i c h a ł a  O r d y  

m a j ą c e r n i  p r e l e n s y e  s u m r n o w n e , j u z  r e k o g n a s k o -  

w a n e  i  r e k o g n o s k o w a ć  s i ę  p o u  i n n e , p o  z a ł a t w i e ­

n iu  p r a w n y c h  p i e r w i a s t k o w y c h  c z y n n o ś c i , t e r m i n  

o s t a t e c z n y  d o  r  o s  p r a w y  d n i a  b  m a j a  n a s t ę p n e g o  

1 8 £>5 r o k u  z a k r e ś l i ł . P r z e t o  a ż e b y  i n l e r e o s o w a -  

ne s t r o n y  ł a t w i e j s z ą  p o w z i ę ł y  o  t y m  w i a d o m o ś ć 9 
p o d a ć  n i n i e j s z ą  i i / z ę d o n ą  a u i z a c y ą  d o  G a z e t  

K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  d l a  t r z y k r o t n e  g o  u m i e s z c z e ­

n iu  p o s ta n o w ił . I V  m aję tnośc i łV ie ik a c h  1A 22 
r .  mca  9b ra  1G dn ia . Jan  Sył-WestrowicZ E x ~  
d y w iz o r .  F aus tyn  W i t  wiek i  E x d y w iz o r . P aw e ł  
Poszczyć E x d y w iz o r \  Jan  M a k o w s k i  R egen t  
E x d y w iz o r ,

1. P o trz e b n y m  jes t  dom ow y g u w e rn e r  d la  
l iczen ia  dz iec i  pewnego u rz ę d n ik a , m ającego  swe 
pomieszkanie  w  M iń s k ie j  G u b e rn i i  w  f o r t e c y  
B o b ru ysk ie y , k tó rego  je s t  życzeniem ażeby ta k o ­
w y  g u w e rn e r  m ó g ł  claWać n a u k i  z w y c z a jn e  i  
właśc iwe dobremu w ycho w an iu  d z iec i  i  te  w szy­
stkie w  dya lekc ie  n ie m ie ck i  nr. Ż ą d a j  ący\ więc  
p r z y ją ć  na siebie ten obowiązek zechcą s ię \udać  
do J И г. L u n d a  Cz łonka  K o m is j i  Tl i leń . Kom.  
D e p o , m ieszka jącega za Z ie lo n y m  mostem w k lasz­
tor ze ś. B a j a ł a , z któ ry  h i m óg ą  się u m ó w ić  o 
szczegółach w  tern p rzedm ioc ie . ę

2. Sąd T aX a to rsko  E x d y w iz o rs k i dw óm a de­
k re ta m i R em issyynern i Z te m sk ie m i P tu  S luckiego, 
jednym  w  ro k u  1801 mca L  b ru a ry i i 4 dn ia, d ru ­
g im  w  ro k u  1822 mca ja n u a ry i 17 dnia, ogłoszo­
n y m i , w yznaczony ad iundum  fo lw a rk u  K .(fz e ­
nie w szczyzny w M iń sk ie y  G ubernia, w  Pow iecie  
SI u c kun  sytuow anego , d z ie d z ic tw a  zeszłego H ie ­
ro n im a  M ite rn o w s k ie g o , p rz y b y w s z y , czynność 
sw oją  dnia 10 m ca augusta biegąCcgo 1822 ro k u  
rozpoczą ł, poczem nos.scsyą zastaw ną fo lw a rk u  K o ­
rzen ie  w szczyzny W .  A n to n ie m u  K ło czko w sk ie m u  
R o tin . , aż do ukończen ia  ostatecznego dz ie ła  Są­
du E xd v w iz o rs k ie g o  z a tw ie rd z i! , k o m p o rta cyą  o- 
gó lną  ró ż n y c h  in s k ry p c jo  w . eb ligow , tra n z & k to w , 
p re te n syy  do massy m a ją tku  zeszłego H ie ro n im a  
M ite rn o w s k ie g o , w yśw ie c  ć zdo lnych , ta k  po s ta - 
w a ją pyćb , jako  też  i n ie  s ta w a jących  k re d y t ora ch
i  p re tenso rach , ku  ?łożen iu  w  k a n c e lla ry i Sądu E x -  
d y w i żorsk iego w  dn iu  27 m ca a p ry la  następnego 
1820 re k u ; a za n iez jec łiąn iem  się w  te in  czasie 
takow ego  Sądu, te d y  w  dnu i p ie rw szym  z obw ie ­
szczenia w ypa da jącym  , z a d e c y d o w a ł P e rsys tcn - 
cyą  do oczew istego w y ro k  u, o raz  w olność m ów ie ­
n ia o ju ra m e n t c irc a  p rin c ip a le  na rea lnośc i oney 
ła i t r z * g ł ,  K o m o rn ik a  do w y m ia ru , i  z rob ien ia  po-

trze b n e y  in w e n ta c y i, w y z n a c z y ł, n fem niey wszelkie 
dalsze s tro n  spory  , na Sąd p ie rw szo -z jazdow y 
p rzyn ie s ion e , i one mu w łaśc iw e , z re ze lw o w a u  szy; 
te rm in  pow tó rnego  zjazdu Sądu ta xa to rsko -e xd  y - 
w izo rsk ie g o  w  dn iu  27 mca a p ry la  p rzysz łego  182З 
ro k u  d e te rm in o w a ł, na ja k o w y  to  cza s , ażeby 
w szyscy k red y  lo ro  w ie  i p re te n sc ro w ie  zeszłego 
H ie ro n im a  M ite rn o w sk ie g o , z dow odam i sw \ ch 
p re tensyow , sami przez się, lub  przez swy< li p le- 
n p e te n tó w  p ra w n ie  ku tem u  um ocow anych , ja ­
w i ł  ?ię , k o m p o rta cyą  .złoży l i ,  i me w iadc tm  ścią nie 
os ła n ia li się, sub re i amissipne w  skute к  Rem issy 
obow iązu jącą  w  tern ce lu n in iey  szą aw ;/ac>  ą, d la  
trz y k ro tn e g o  oney w  gazecie K u ry e ra  In t .  um ie ­
szczę ma, do Redakcya p rzesy ła . D a t 1822 m ca 
81)ra 10 dnia. M . C zarnock i S. P. Z iem . E x d y w . 
P. M o g d m ck i P r tz y  d, B e n e d yk t B o łtu ć  P isa rz  
Z ł cm . E xd .

P o z ę  w.
1  W e d le  U kazu  J L G U  IM P E R A T O R S K IE Y

M O S C t Sani o w i a (idącego Galą Rossy ą < tc . e tc . t le .
U r. A rm ie  z M t łn i ib k u  h m a tce , P d :x o w i sy­

nów  i , S za n d> v 1 a n o w e y  1 Szambt lamcow 1 D v\ oru  P o l­
skiego, K a r ło w s k im  p ra w n ym  sukcessorom  zf-szłe­
go A n ton iego  M c łn n isk ie g o , М а гуа п ш е  pru ilo . vo - 
to  S ka rżyńsk iey  ad praesen-s Za.wa4lz.kiey n ie p ra ­
w n ie  w dz ie ra jącey  s/ę do stopn ia  sukcessyi. Ig na ­
cem u, A n to n ie m u  synom  Z akaszew skm i, Tek li K o - 
zic-rack ie v, A  po lon ii D ąb row sk iey , có rko m  sukces- 
so ró w  M a ry n .m y  Z akaszew sk iey , M .ko ła jow  1 M i ­
ku ła  jo w iczu  w 1 1 A iim e  Gib< r to w s k im  , oraz ic h 
s iostrze  K a ta rz y n ie  z G tbt r ló w s k ic h  G ra m z d o r­
fo  we y ty tu łu ją c y m  się sukcesse rom  W s tk lo ry i G i-  
berLow skiey, A n to n ie m u  M t łn u b km m u  C hor. w oysk  
Po lsk ich , M a u ry c e m u  i  A n n ie  zt C bł p ick ich  P r o ­
zo ron i G enera ł, woysk P o L k ic h  , u trz y m u ją c y  m 
fundusz su mm ow y, 1 dalszy w sze lk i; pozew przed 
Sad Z iem sk i P tu  K o w n ń s k ic  go na kadencyą do­
p ie ra  sądzącą się ś lo  M ich a lską  lub  po m ey na 
następną, z p o w ó d z tw a  L ir. A dam a Kozakov\ sk ie ­
go Prezesa Sąd u Z iem .. P tu  K o w ie ń /w  rzeczy  na­
stęp ney : Po ś m ie rc i M at*yanny z M e łn iń s k ic łl
R od л 1 ę :v i c z o w  e y  L  o w  czyny  P tu  K o w ie n , w  ro k u  
>780 m arca  5o żaszłey, ca ły  s top ień  sukcessyi w e ­
dle Ukazu czy l i  d e k re tu  Rządzącego Senatu w ro ­
ku  1810 augusta b z różny c ii ccssyow , nabyć 10w , 
ko nw en eyo w , przeszed ł do dw óch  b rac i rodzonych , 
R aym unda. K ap itana , M ateusza Poi u p /n ik a  w oysk  
P o lsk ich  M e łn iń s k ic h , przez k tó ry c h  w r< ku 18 ić) 
z t U kazam i Sądu G łów  nego i R /ądu  G iib e rs k if go 

'Gub<*rm i W  ii i  ł i . k ie y ,  polecono Sądov\ i Z :em . K o -  
w k i l  U kaz Rządzącego Senatu d op row adz ić  do 
е х е ки с у і, i u ła tw iw s z y  spory  m iędzy sukcessora- 
im , w ręczyć  tem u , k to  pókaze się bydź aktua lny m 
ak to rem . Po zapad łym  d ek rec ie  w Sądzie Z iem . K o ­
w ien . w  ro k u  1819 tib ra  4 , k ied y  w zajem na ufność 
m ię dzy  b ra ćm i, p rzez osoby n iep rzy jazne  ze rw ana  
zosta ła , a R aym ond osiągnąwszy część znaczną 
m a ją tku 4 z iem skiego, cd  uczesm c lw a  b ra ta  M a te u ­
szu usunąć u s iło w a ł, w ów  czas przez M ateusza M e ł-  
n ińskiego w niesiona zosta ła  skarga, na k tó rą  De­
p a rta m e n t p rz y  rozb io rze  dz ie ła  z pow odu ru c ro - 
zebram a ska rg i, w  p ie rw szey  in  stancy i , a gdzie 
d la  w z a jrm n e y  u lnośc i b rac ia  łączn ie  .ws-pólncści 
doprow adza jąc, jeden R a jm u n d  w  im ie n iu  w ła ­
snym  i b ra ta  poszuk iw a ł,m e  m ogąc ona co do w spó l- 
n ic tw a  zdecydow ać, zebraw szy ma ssę m a ją tku  po­
da ł pod opiekę dw orzańską  K ow ieńską  mm b ra c ia  
o w spó ła i-c tw o ca łey sukcessyi n ie  ro z p ra w ią  się, 
przeznaczając ak ta  k al ku ła cy  i, w e ry  f  kacy i i w sze l­
k i ey d yzo lą cy i, s tra t  1 ro zk ła d e k  w  zn iszczen ia  
m a ją tk ó w , jako te ź  puszczy, o raz  o d k ry c ia  tego  
w szystk iego , co jeszo/.e p rzez  p roceder w s k a z a ­
n y m 'm e  zosta ło , z U U r. P ro zo ram i, po czym  gdy 
ś m ie rć  Raym unda K a p ita n a  spor o Ceśsye n ie 
ty lo  u ła tw iła ,  U cz v<iły s top ień  sukcessyi na oso­
bę M ateusza M e łw iiis lc ie g o  p rzen ios ła , a ja k i c a ł­
k o w ity  s top ień  sukcessyi p raw em  przedażnym  1822 
m ca fe h ru a ry i 28 dn ia  na osobę ża łłg o  w y rz e k ł się, 
w  celu za te т м х ydobyc ia  7pod op iek i D w o rza ń sk ie y  
idz ie  ża łu jący  do Sądu z prośbą, nayprz ód o aproba tę  
w sze lk ich  cessyow» k o n w e n e y o w ,p ra w  p rze z  r ó i -



n y c h  osób pow ydaw anych , a ty m  samym  usunięcia  
n ie p ra w n ych  i napastnych p re tensyow , o uznanie a- 
m issy i oraz daw ności lo le tn ie y , U kazam i 1807 i 
1810 zakreślonem u o raz dekre tem  Z iem . i U kaza­
m i D epartam en tu  , ta k  w  ogólności, a szczególnie 
sukcessorom  W ik to r y i  G ib e rto w s k ie y , po czym  u> 
znania na tych m ia s t m e k w ita c y i do części z iem ney 
j  sum m y u U rodź. P ro zo ro w  będącey, jako  po za­
ła tw ie n iu  k w e s ty i m iędzy b ra ćm i śm ie rc ią  R ay- 
m unda, o uznanie a k tó w  k a lk u la c y i, w e ry łk a c y i,  
in K w iz y c y i oraz dyzo lacy i m a ją tku  dziedzicznego 
w s i Ib io w  i  części w  W rju k a c h  W iju k ila c b , cko - 
b cv  I b io w , oraz dezo lacyi puszczy, ch a t sadzi- 
b nych . nfem m ey rozpędzenie  lud z i poddanych, skaz- 
ko w ych , wedle skazki 1796, n iem n iey  w y k ry c ia  u- 
t r a t y  m a ją tku  ru ch o m e g o , ja k i się przez dow od 
o d k ry ć  może, i  to  decydow an ia  e tiam  pod n ie - 
stanńość w szys tk ich  lub  k l ik u  pozw anych, a to  ce­
lem  zmassowania mTissy, na sku tek  Sądu G łó w n e ­
go W ile ń sk ie g o  U kazów , a tego w szys tk iego  co się 
z ty c h  a k tó w  W y k ry ć  może, m ocą U kazu De­
p a rta m e n tu  2go Sądu G łów nego  W ile ń sk ie g o  w  
ro k u  1819 maja 22, sądzenia na obża łcw anych  P ro - 
z o ra c h , uznania rę k o je m s tw a  na k im  7, rzeczy  i  
s łuszności w ypadn ie , i  tego w szys tk iego  oparc ia  
na m a ją tku  cnych  w sze lk im , ta k  R ow ayn iach  ja ­
ko  też da lszym , usun ięcia  jak ie  mogą bydź n ie p ra ­
w ne i zm ów ne na ząm itrężenre  s a ty s fa k c ji op isy, 
trą d y c y e  i ty m  podobne c ięża ry .

R oku 1822 m iesiąca n o w e m jira  11 dnia. W o ­
ź n y  św iadczę, iż  kop ie  zgodne z a u te n tyk ie m  co do 
s łow a, z p o w ó d z tw a  J W .  A dam a Kosakow skiego 
Prezesa Z iem  P tu  K o w ie ń . p ie rw szą  J W  W . M a u ­
rycem u  i A n n ie  z C h to p ick ich  P rozorom  G enera- 
ło w ic z o m  o czyw is to  w  m ają tku  R om ayn iach , d ru ­
gą W  W .  JPP. A n n ie  z M e łn iń s k ic h  m atce , F e li-  
Хаѵѵі synow i Sza mb dano  w  e y i  Sza inbelanicow i d w o ­
ru  Polskiego, N a rto w s k tm , M a rya n riie  p rim o  vo to  
S k a rż y ń s k ie j ad praesens Z a w a d z k ie j, Ignacem u i 
A n to n ie m u  synom Zakaszew skim , T e k l i  K o z ie ra - 
c k ie y , A p o lo n ii D ą b ro w s k ie j,  có rkom  sukcesso­
ro m  M a ry a n n y  Z aka szew sk ie y , M sko ła jow i M ik o -  
ła je w ic z o w i 1 A n n ie  G ib e rto w s k im , oraz ich  sio­
s trze  K a ta rzyn ie  z G ib e r to w s k ic h  G ra m zd o rło w e y , 
ty tu łu ją c y m  się śhkeessorom, W ik to r y i  G ib e rto w - 
sk iey  w  m a ją tku  W j  jukach podałem , trz e c ią  W . 
A n to n ie m u  M e łn iń sk ie m u  C horążem u w oysk  Po l- 
sk ich , oczew is to  w  M ieście K o w n ie  popedawałetn 
i  o s taw an iu  p rzed Sądem Z ie m sk im  K o w ie ń sk im  
na kadencyą dopiero św ię to  M icha lską  sądzącą 
sie oznaym iłem  i  opow iedz ia łem . A dam  Z aw adz­
k i ’ W o ź n v  Е ІексуупѴ  P tu  K o w ie n .

R oku  1822 m iesiąca now em bra  11 dnia p rzed  
A k ta m i Z iem sk iem i P o w ia tu  K ow ieńsk iego  nay- 
du jac  się osobiście W o ź n y  ta ko w y  k w i l  sw óy re l-  
l a c y y n y  podanego pozw u^u rzędow nie  zeznał. P rz y ­
ją łem  K a z im ie rz  T u b ie le w ic z  R egent Z ie m sk i P tu
K o w ie ń .  »

T a k o w y  pozew  w o ln o  d ru kow a ć . S tan is ław  
G ie y s z to r Sędzia Z iem . ^Kowień.

2. O d  W ile ń sk ie g o  G ubern ia łnego R ządu. 
D om  m u ro w a n y  d w ó p ię tro w y  szlachcica A n to n ie ­
go G iz y m a y ły , leżący w  M ieście  W iln ie  na W 'i-
leńsk iey  U lic y  pod N. 702 na p lacu, należącym  do 
S e k re ta rza  G ubern ia łnego Ignacego Tom aszew skie ­
go; oceniony z będącym  p rz y  n im  fru k to w y m  ogro­
dem іЬ уЗ д  ru b . 7 * kop. assygnacyam i, naznaczo­
n y  na przedaż z p ub liczn ych  ta rg ó w , na uzyska ­
n ie  na leżących  od tego G rz y m a y ły  p ien iędzy, za 
trz y m a n ie  p rzez niego pod ług  k o n tra k tu  Z ie lonego 
M o s tu  1766 ru b . 43 kop. sreb rem , za przekazem  
w ileńsk iego  obyw a te la  G rzybow sk iego  na rzecz  
s z p ita lo w  1 ubogich pod w iedzą  W ile ń s k ie y  Izb y  
P ow szechney O p ie k i zosta jących, З00 czer. z ł i  b2 
ru b li  srebrem ,na leżący c li od tegoż G rz y m a y ły K o m -
m is io n ie ro w i i2 te y  klapsy S tra ta n o w ic z o w i 555

rub .  s rebrem, w z ię te  p rzez  n iego na zaspokojenie
S k a rb o w e j'o d  n iego należności, i  do massy X ią -  
źą t R a d z iw iłłó w  poziem nogo czynszu 6,159 z ł . ;  a 
za tem  1 dla nie jaw ien ia  się d la  ku p ien ia  w y ra ż o ­
nego dom u na p ie rw sze  te rm in y  życzących , p rze ­
znaczone p o w tó rn e  a m ia n o w ic ie : p ie rw szy  11, 
d ru g i i 5 s tyczn ia  następującego ro k u , 182З a t r z e c i 
os ta teczny we t r z y  m iesiące od dnia w y d ru k o w a ­
n ia ,  k tó re  nastąp i poźniey w  S a n k tp e te rsb u rsk ich  
albo M osk iew sk ich  gazetach; a zatem  życzący  k u ­
p ić  pom iem ony dom, zechcą ja w ić  się d la  ta rgów ' 
na w yrażone  te rm in y  do tego R ządu, gdzie obja­
w ione będą i  w a ru n k i z tem , że te n  k to  k u p i po- 
m ie n io ny  dom , będzie obow iązany za plac pod n n i  
leżący  p ła c ić  roczn ie  poziem nego czynszu G uber- 
sk iem u S e k re ta rz o w i Tom aszew skiem u po 684 z ł. 
N ow e b ra  i 3 dn ia  1822 ro k u . Assesor N o w ic k i.

S e k re ta rz  W ie rz b ic k i.
G u b e rs k i S e k re ta rz  W in c e n ty  M aks im ow icz

2. Sąd T o x a to rs k o  • E ccd yw izo rsk i  w  pcie  
Szawelsk im  w  dobrach P o a w d ru w iu  d o ty c h c z a ­
sowego d z ie d z ic tw a  J W .  Józefa  B u rn ie w ic z a  b. 
V. M a rs z ,  P t u  Szawel. e x y s tu ją c y , p o d a je  do  
powszechney w iadom ości p rze z  G aze ty  K u r y e r a  
L i te w s k ie g o , ze w  sprawie k re d y to ro w  rzeczone­
g o  J W .  B u rn ie w ic z a  za u sa tys fakc jonow an iem  ich  
przez w y d z ia ły  ziemne us tanow iony  dekret o g ło ­
s i  d n ia  20 te ra źn ie jsze g o  m iesiąca l i$ topaday na  
j a k o w y  te rm in , aby d la  w ys łu ch a n ia  tegoż de­
k re tu  osoby interessowane p r z y b y ł y , przez  n in ie y - 
szą a w iz a c y ą  zaw iadam ia . D a t  w  P o a w d ru w iu  
1 8 2 2 r .  l is topada  9  d n ia . R egen t F ranc iszek
P io t ro w ic z .

W o ln o  d ru ków  aćf J. B ies iek iers id  S. G. W i l .  
Jssessor.

* O s t r z e ż e n i e ;
2. J P .  Józef J a g ie ło  m ien iący  się K o m or ,  

Os zmian, w  r .  1820  8 bra  2 o  d n ia  na dobranym  
papierze an teda tow ał o b l ig  p o d  rok iem  1809 apr.  
2З  d n ia  na summę rub. sr. 3 ,o o o , j a k o w y  z do -  
branem i pomocnikam i p rzez w ra żen ie , pode jśc ie  i  
oszukania , t r a f i ł  nak łon ić  do podpisan ia  z p o ło ­
żeniem trzech k r  zy  Ł yków , owoczasowie j u z  nie­
ż y j ą c e j  J a d w ig i  z Ż ukow sk ich  S iu h w ic z o w e y , 
ja k o w y  lubo z o s ta ł  co do nas tan ia  i  w a lu t y  
m an ifes to w an y  w  r ., 18 20  g ru d n ia  1 d n ia  w  a k ­
tach G rodzk ich  P t u  W i l t f i . y  i  lubo n i ż e j  podp i­
sany  o zn ikczemnienie cnego i  o p o w ró t  za rem - 
missą Sądu G ł.  2 go  W iL ń .  D -p a r lam e n tu ,  kon-  
ty n u je  w  M a g .  W i le ń .  z tym że  J P .  Ja g ie ło  i  
z  p ieczę tarzan ti  nieproszonemi od osoby z m a r łe j  
proceder9 g d y b y  wszakże tęn ie  J P .  Ja g ie ło  K  mor. 
takowego o b l ig u  komu n iew iadom em u nieprzele-  
wały n i i e y  podp isany p rzez n in ie jsze  pub liczne i 
t r z y k ro tn e  ostrzeżenie wiedzieć daje. 1822  g b ra  
i 6  dn ia .  P a w e ł  Szulewicz trzem a k r z y ż y k a m i .

Takow e ostrzeżenie w o ln o  umieścić do K u ­
r y e r a  L i te w .  W in c e n ty  M a l in o w s k i  B .  M .  M .

L i c y t a c j a .
3* Od W ile ń s k ie y  s k ła d o w e j T am o żn i og ła ­

sza się, iż  wr .n ie y  we 5eh te rm in a ch  a m ia n o w i­
cie: lg o  d n ia  17,d rugiego 20, a trzec iego  ostatecznego 
22 te raźn ie }'S zego  m iesiąca l is to p a d a  będą się p rz ę ­
dą wad z p u b lic z n e g o  ta rg u  skonfiskow ane q4 f la ­
szce zek w ó d k i pachnącey. 1822 ro k u  ybra  i 4 dnia. 
Z arządza jący F on  S m ilte n .

Za  S ekre ta rza  M u lt ia ń s k i.
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